
Obsiejemy jesienią 
_znaczne obszary 

odłogów 

Cena 20 ~gr 

f.ODZKI 
• Potężny cios dla prestiżu USA 
• Osłabienie pozycji Adenauera 

Kónsternacja w Waszyngtonie 
By zwiększyć obszar upra- . 

Melancholijny komentarz „United Press" 
WARSZAWA (PAP). !~PRESS 

W11 podstawowych zbóż o­
raz ·zapewnić dalszy wzrost 
pr-Odukcji rolnej, gospoda„ 

. stwa chlopskie i · PGR W NOWY JORK (PAP). - Odrzn- '""'" rków głosowania nad wnlo- • A I t ł ł od 
Ca,„m kra7'•, przygotowują _,.. ciągu .,. a' zos ,a rzuoony 

•„ ~ J!Bemm Uu s~ 
11
•••• eenle układu o „eu.ropeJ>ri<l.ej s·klem gen. Aumerana, odrzu<".:.- . k •• " t . 

poważne obszary odłogów, , . a wspólnocie obronnej" przez fran jąc:rm uktad o EWO. znaczną, wię szoscią -s wier 

h W . , z t m cuskle Zgromadzenie Na.rodowe dza agencja. 
zaoranyc iosnq • a e •· ,.Układ o europejskiej wsp61 Pr7echodząc następni.·e do 
br. i zostawionvch w tzw. wywołało gtębo~ą konstermteJę ~ . 

C~arn••m ••gorze, pod za- - w kotach rządowych USA. Pisze nocie obronnej, na którym omówienia przyczyn odrzuce-
~ .., „ o tym Agencja Amet·ykań,l<a Sta Zj d • I 

siew zbożami uzi.mymi. ... ;.,,..( _.
0
_._ 
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„A r. N 20„ (3lO) I United Press w komentarzu ogfo ny e n~e ~piera Y t n i.a EWO· przez Zgromadzei:ie 

Rok Il a..ouuc., w• n::.a a ..-s r • szonym tut po opubhkow11.n1u swe nadzieje 1 swą politykę w Na.rodowe, af,e'!'lc~a :i:;od'ueda 
Na. pozostałych odlogach że było ich kilka: „odmowa 

i innych gruntach dotych- wyn;eczenia się suwerenności, 

:as ;;:z~~:;:::i~~J: r~~~i: Haniebny układ o „europeiskiei wspólnocie . obronnei" ~~:a-:e:i~r::.!~~ro~~m s~ 
przygotowując je pod za.- Europie zachodniej (tj. przed 

siew rotlinami jar1}mi wio- zdi•ęly z porz#Tdku obrad par· lamenlu Niemcami zachodnimi), nastro 
sną roku przyszlego. ~ je antyamerykańskie, wrogość 

w związku z tym przed ' wobec Niemiec zrod:iona przez 

~~a~:~i~~~=:i ip~x; Frane1· a p' OWATI. edz1· ala . NIE '' ii;zą=j:i~ i ;::l~~~~'t;e:g:~ 
stoi zadanie zapewnienia TY '' e ZSRR dąży niezmiennie do po 
PGR, spóidzieiniom pro- kojowycb stosunków w Euro-

dukcyjnym, zespołom u- ftc:.-::--".=-:'.'----:::-:': ...... 7=-:::=====Z"'-='===::;;~mm;;:::a3m••1EE~:a•ammmm1:c1ś11ZB:••• I pie". 
prawowym i innym użyt- ' Odrzucenie EWO - piaze a-
kownikom odłogów pomocy JAK PODAJE AGENCJA . AFP, 'FRANCUSKIE rOJJ11", czyli ewentualn11ch .; Wrzenie we Francji dasz- gencfa - stawia przed Z11cho-
agrotechnicznej i maszyno- ZGROMADZENIE NARODOWE WIĘKSZOSCIĄ uczestników EWO, s11tuacja ło do punktu szczytowego. dem trudne problemy. O<lra-
wej, aby zasiewy dokonane staw się przeraźliwie jasna. Tysiące ludzi bral11 udzia,l w cza. ono plany wkładu Nie-
zastały sta7 a.nnie i w ter- GŁOSÓW UCHWALIŁO WNIOSEK GEN. A UME- Potwierdził.o się, ;te. - zgod- zgromadzeniach protestac113- miec zachodnich do ,.obrony" 
minie. RANA, STWIERDZAJĄCY BEZCELOWOŚĆ DEBA- nie z tym, co glosili rzeczni- nych przeciw Wehrmachto- na miesiące, jeśli-nie na lata. Ko 

TY NAD EWO. cy obozu pokoju od chwili wi i EWO . . Intelektualiści mentator np. stwl~rdza dalei, 
podpisania ukladu paryskie- ogroszali gmewn:e listy n'l ze w:fniki głosowania w pa.r­
go z maja 1952 r. - „armia lamach _oaz~t. _Politycy - ~:J lainenc· francuskim podważa 
europejska" jest tylko para- raz -:częsc1e1 me . tylko lewi· ją po.zy~~ę rządu Adenituera. 

Z pokazów lotniczych na lub\inku 
::: ·-· · 

Jak wiadomo, przyjęcie 
tego wniosku jest równo­
znaczne z odrzuceniem u­
kładu o „europejskiej 
wspólnocie obronnej". Za 
rezolucją Aumerana głoso­
wało 319 deoutowanych 
- przeciwko 264. 

(0 orzebieoni debaty, której WY­
n\l<tem był::> pi:zyie<;ie wn;osku Au­
merana, informujemy na str. 2). 

* * * 
Naród francuski okazal się 

godn11 swych. wielkich tra­
dycji rewolucyjnych i postę-

wanem dla Weh.rma.chlu. cowi - wzywali do obrony • . . . 
Okazalo się, że Wasz11tJ.gton ntepodieglości i suwerenna- ,Jesh chodzi o Stany ZJedno-
i Bonn nie godzą się na naj- ści Francji. czone. - zaznaC?.a n~stępnie 

agencia - to odrzucenie E\VO 
mniejsze nawet ograniczenie Gd11 w takie; atmosferze oznacza potężny cios dla pres 
roli generałów hitierowskidt · z d · 
w prz11szlej „armii europej- zaczęła się w groma zeniu łiżu USA. Waszyngton zmuszo 
skiej". Okaza.lo się, Ż:? wiel- Narodowym generalna debu- ny b1>:dzie dtJko11ać ,.IJolPml):I 
ka Francja bylaby calkowi- ta w sprawie EWO, zwoten- rewi7.ji swej globalnej strate-

. E nicy Wehrma.ch.tu - a ta- gli" 
cie izolowana w „malej u· kich wśród voslótD burżua- • 
ropie", w której rej by wo- zyjnych nie brak _ chcieli 
dzili zachodnio-niemieccy od zastosować ;esz<:ze jede-n, 
wetowcy i ich poplecznicy trick: usiłowali odroczyć dy 
zza Atlantyku, P"'Z1J czyn- skusję, a przede wsz11stkim 
nym poparciu polityków w odroczyć glosowanie, które 
rod~aju Spa11.ka i przedstawi _ jak przewidywali. _ da 
cieli księstwa Luksemburg. wynik katastrofalny dia ich 

planów. 

Eisenhower 
wzywa Dullesa 

powych. Naród francuski 

zmusił swój parlament do Uchwała Prezydi·um 
odrzucenia układu o „euro-
pejskiej wspólnocie obron-

I ten trick został pokrzy­
żowan11. Zgromadzenie Na­
rodowe większością glosów 
zdjęlo z porzqdku dzien.nego 
sprawę „europejskiej wspól· 
noty obronnej", dając w te7i 
sposób wyraz odr(t,lie naro­
du francuskiego do planów 
wskrzeszenia. Wehrmachtu. 

NOWY JORK (PAP). - Jak 
podaje Agencja United Press. 
natychmiast po otrzymanin 
wiadomości o odrzuceniu EWO 
przez francuskie Zgromadze­
nie Narodowe, prezydent Eisen 
hower wezwał do Białego Do­
mu sekretarza stanu Dullesa, 
celem omówienia wytworzonej 
syiuacji. 

nej", czyli ukladu o wskrze- Rady Haiwyhtej ZSRR 
szeniu Wehrmachtu. Wszcv~ 
ta przez postępowe siły Fran 
cji kampania przeciw remi­
litaryzacji Niemiec zachod­
nich przeksztalcHa się w 
kam"/)G.nię ogóinonarodową i 
zakończyła się zwycięstwem. 

Trybuna honorowa - przemawia przewodniczący Rady Ha. 
rodowej m. Ł<>dzi, Geraq.a. 

Po ostatniej konferencji 
brukselskiej tzw. „malej Eu· 

~~~~~~~~~~~~~-

'Wll:t.JCA FABRYKA SODY 
URUCHOMIONA W BUŁGARII 

SOFIA.. - W pobliżu miasta 
St"alin w ilulgari1 odbyła si«: 29 
bm. uroczyit:>ść oddania do eks 
ploatacji olbrzymiej nowej fa­
bryki sody Im. Karola Marksa. 
J?rzedsieblorstwo to zostało zbu· 
d0cwane wedlu~ llrOJektów spe­
c1allstów radziec1t\cti 1 wyposa­
rone w maszyny radri.eckie. 

ZA ZMIANĄ POLl'tYKI 
ADENAUERA 

BERLIN. - Poseł do Bundes­
tigu z zachVdn!ego Berlina dr 
Fnedensburg udzielll wywi.adu 
duńskiemu dziennikowi „Ber­
llnAske Tidende„. 

Dr · FrJedensburoi wyp0wiedzlal 
się za „krytyczna rewizją„ obec 
ne1 ·p01itykl zagranicznej rządu 
boń~kleoio. Oświadczy! on m. In .. 
te rzad boński musi znaleźć no­
wa dr~~e I dażvć do rozszerze­
nia handlu z krajami Wschodu 
oraz nawlazanla kontaktów ze 
Związkiem Radzieckim. 

BEZROBOCIE WSROD 
GORNlKOW AMERYKANSKICłl 

NOWY JORK. - Liberalne cza 
sooismo „Natianu zamleściło w 
Jednym i ostatnich numerów ar 
tykuł o ciężkieJ sytuaci\ górni­
ków w sianach Zjednoczonych. 

„Natlon„ podkreśla, te bez· 
robocie wśrbd górników amery­
kańskich szerzv sie z zastrasza­
iaca szybkościa. 

DZIE'A GORNJKA W BUŁGARII 

SOFIA. - Naród bułgarski ob 
chodził 29 sierpnia Dzień Gór­
nika. 

Z okazH Dnia Górnika 29 bm. 
odbv!a sle w Sofii akademia, na 
które! minister przemysłu c1ęż­
k1el(o T Cołow wyglosU referat 
okol!cznośclowy. 

Prezvd!um ZRromadzenia Na­
rodoweeo Bułgarll odznaczyło 

or9eTaml l nadało tytuł „Zasłu­
toneeo !!ómlka" wielu orzooow­
ntkom oracy tej dziedziny prze­
mY'iłu. 

Skocze~ Jerzy Łoboda zaraz po skoku p ętrowym dzieli się 
wraż&niami z publlcznośclą. 

Strona ludowa protestuje 
ptzeciw naru5zaniu układu 

o wymianie jeńców w Wietnamie 
PEKIN (PAP). - Z Hano! I punktach· wymiany powoduje 

donoszą, że naczelne dowódz- kilkudninwe przerwy. Na pr?.y 
two Wietnamskiej Armii Lt.1-
dcwej przekazało dowództ..vu 
francuskich sił zbrojnych w 
Wietnamie pismo protestują­
ce przeciwko naruszeniu u­
kładu w sprawie wynuany 
jeńców wojennych. 

W piśmie tym strona ludo­
wa ws;;;azuje na to, że int!"y­
~i strony francuskiej, stojące 

w sprzeczności z układem w 
sprawie wymiany jeńców wo­
ier..nych, powodują trudności 
I zwlokę przy wymianie jeń­
~ów wojennych. Strona fran­
cuska n:e przekazuje ustalanej 
liczby jeńców, a w niektórych 

kład w Wiet-Trl od 18 do 23 
sierpnia przeprowadzano w;.·­
mianę jeńców wojennych je­
dynie w ciągu 2 dni. 

Jak podaje Wietnamska A­
gencja Prasowa, władze kl:k ; 
b::.odaiowskiej za zgodą władz 
francuskich celowo wstrzymu 
ją wymlanę jeńców. Jak wy­
nika z oświadczeń zwolnjo­
nych jeńców, tysiące osób wy 
wozi sie do południowego 
Wie'.namu Część jeńców wn­
jennych klika baodaiowska 
wywiozła na wyspę Pnulo 
Conaor i Phu Guoo. 

MOSKWA (PAP}. - Prezydium 
Rady NRJwytszeJ ZSRR Ila Wilio· 
sek Rady Ministrów ZSRR utwo· 
rzyło na bazie pnedsiębiorstw i 
orr;anJzacJI Ministerstwa Floty 
Morskiej I Rzecznej - Og61no· 
związkowe Ministerstwo Floty Mor 
sklej ZSRR oraa Og-61nozwJązkowe 
Ministerstwo Floty RzeczneJ ZSRR. 

Obydwu ministerstwom pnscka· 
zano 11nedslf)biorstwa I orr;anlza· 
cje według- wykazu zatwierdzone· 
r;o przez Radę Mlnlstr6w ZSRR. 

Ministrem floty morskiej ZSRR 
mianowano Wiktora Gleorgiewicza 
Bakajewa, a ministrem fioły rzecz 
nej ZSRR - Zosima Alekslejewl­
cza Szaszkowa. 

Z ESPÓl. R11backi? 
- Tak, słucham. Za­

stępca dyrektora prz11 apa· 
racie ... 

- Co sl11chać w gospo­
darstwach rybnych. naszego 
województwa? , 

- Zapowiada;q się pierw· 
szorzędne odlow11. Szcze­
gólnie sandacza w Żeromi­
nie i Sarnowie .•. 

- To znaczy, że będzie 
go więce; na nasz11ch sto­
lach? 

- No, niezttpelnie, bo 
jest to raczej mniejsz11 san· 
dacz, którego przeznaczamy 
na zarybienie jezior. Ale 
inn11ch r11b rzeczywi..foie da· 
my więcej na rynek niż w 
ubieglych. latach. 

- A jakich? 
- Zwlaszcza. karpia i 

szczupaka, a także Hnów. 
Bardzo dobre polowy bę­
dziem11 chyba mieli w Wa­
tewicach, Sarnowie i Psa­
rach. Od karpiów aż się 
tam roi ... 

- W takim razie gospo­
dynie mogą się już cieszyć ..• 

- Na to trochę za wcześ­
nie. Na razie trwają pelnq 
parą prz11gotowania, a. wla­
ściwe odlow11 zaczynają się 
dopiero 1 października. 

- A zatem: dobr11ch po­
łowów! .•• 

(se) 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Zamies7anie w Bonn 

Układ o armii europejskiej 

- ·. jest irupelll 
oświadcza Ollenhauer 

BERLIN (PAP). - Jak w;­
nika z doni~ień zachodn10-
niemieokiej agencji prasowej 
DPA, wiadomość o o<lrzuce­
niu układu o „armii europej • 
skiej" przez parlament fran­
cuski wywołała wielkie za­
mieszanie w Bonn. 

Rzecznik rządu Adenauera 
oświadczył, że Boon szukać 

będzie dal.szych dróg do ,,zje-­
dnoCT.enia Europy" w duchu 
układu o „armii europejskiej". 
Idea armii europejskiej ni~ 
jest jeszcze martwa" za.., 
z,naczył on. 

Przywódea SPD (partia so­
cjal - demokratyczna) Ollen­
.hauer, złożył oświadczenie, w 
którym stwierdził: „uklad !> 

- armii europejskiej jest tru-

36 • rocznica 
założenia 
KP Finlandii 

HELSINKI (PAP). W 
dniu 29 sierpnia .masy pra<:U-

pem. Polityka zagraniczna 
Adenauera i jego rz.ądu, opar­
ta na armii europejskiej, za­
łam.al.a się. W tym stanie rze­
czy należy zwołać konferencję 
czterech mocarstw, by omó­
wić sprawy bezpieczeństwa w 
Europie i z.jednoczeni.a' Nie­
miec". 

jące F'.;.landii obchodziły 36 M • • 
rocznicę założenia Komuru- am y J U_% · 
.stycznej Partii Fmlandii. • 

w związku z tą rocznicą w 84 wyższe uczeln1e 
Parku Alppila w Helsinkach 
odbył się wieiki wiec. w któ_ WARSZAWA fPAPl.- t wrze 

. . ~ni a br. rozpoczyna.ja się nor-
rym WZ!ęłO UdZJ.iał przeszło malne zajccla na WYŹSZYCb U• 

10 tysięcy osób. czelnlach dla studentów przy-
let:vcb na l rok studiów w no 

Powódź 
odcięła od świata 
wielkie obszary Indii 

DELHI (PAP). - Katastrofa po 
wodzt dotknęła dalsze obszary 
lndll. Ws.kutek wylewów rz<>o<, 
północne prowincje teqo i<rajll 
Cooch Behar t Jalpa!qur;, l\c::ą„e 
około 6 mlllonów mi~kańców, 
są od kilku dni całkowicie od· I 
cięte od świata. 

N iebezpieczeństwo nadal ~ 
sta. ponieważ poziom wody "' 
rzekach nleus.tan"11e slę podn ,,si. 
Na niektórych terenach lndll, 
qdzle wody opadły, 52erzy i . ł 

mał~L 

w:vm 1954·55 roku akademic­
kim. W d!tlu tym w samych 
tylko wyższych uco:elnta~b rol 
nlczy~h. technlcznvch, el<ono­
mlczn:vcb, w unlwers:vt~ta~b I 
akademiach medycznych roz· 
oocznle olerwsz:v rok studiów 
dwa razy więceJ studentów, 
niż w ogóle przyjmowały przed 
wojną wszystkie szkoły wyższe 
w Polsce. 

W nowym roku akademlcld.m 
na 11rzy.iecte studentów otwie­
rają swe nodwoje 84 wyższe 

uczelnie, tJ. o ! wtecej nit w 
roku ub. 

Uroczysta lnąu~nacja nowe· 
11:0 roku f'an"I 195~-55 w szko­
łach wytszych odbędzie się 
~ak c.. roku - w dniu t pat· 
dzlernlka, tJ. w momencie roz· 
poczęcia normalnych zaję~ 
nrzez młort.,.fet. na wsz:vstkl-cb 
iat~cll •tudiów. 



Opinia publiczna we Francji Przebieg debaty 

!ywo inl'3resuje siq 
• rządu PRL 

ZJAZDY 
PRZODUJĄCYCH CHŁOPO'N 

W ~l'ym kraju odbyw.aJI\ •lę 
powiatowe zjazdy prrodują..:ych 
chlopów. Zjazdy te mają na re. 
lu P<>Ci8umowanle osiun · ęć w 
r'Ozwoju produl<lCJi roślinnej i 
hodowl! w cli\i'U 10 lat wl.arl.:::v 
ludowej oraz apopuloarrzowan·.e 
wśród m:erokk:h 1'7'..es.: chlop.lw 
nowych metod u'prawy ziem: i 
hodowli, 

do 
która doprowadziła 

odrzucenia EWO 
propozycJą 

NOTA POLSKA DO FRANCJI, ZWRACAJĄCA UWAGĘ 
NA GROŻBĘ ODRODZENIA AGRESYWNEGO WEHRMA­
CHTU POD SZYLDEM EWO I WZYWAJĄCA FRANCJĘ 
DO PODJĘCIA WSPÓLNYCH KROKÓW DLA ZAŻEGNA­
NIA TEGO NIEBEZPIECZEŃSTWA PRZEZ ZA WARCIE 
TRAKTATU PRZYMIERZA I PO.MOCY WZAJEMNEJ-WY 
WOŁAŁA SILNE WRAŻENIE WE FRANCJI. SWIADCZĄ 
O TYM GŁOSY PRASY, KTÓRYCH CZĘSC PONIŻEJ 
PODAJEMY. 

mentarze te, lansowane naJWl­
doczniej przez zwolenników 
EWO i odbudowania agresyw­
nego Wehrmachtu, insynuują, 
jakoby propozycje polskie by­
ły „mało realistyczne"• 

PARYŻ (PAP). - Zgrom.a- lennicy układu o ,,armii euro­
dzenie Narodowe przystąpiło pejskiej" podjęli nową rozpacz; 
w nocy z 29 na 30 bm. do de- !iwą próbę uratowania tego u­
~.ty generalnej nad układem kładu. Wychodzą oni z żalo-
o EWO. żenia, że głosowanie nad raty-

Uzależnienie 
Brazylii ·od USA 

„DAR POMORZA" 
POWROCIŁ. Z REJSU 

Jako pierwszy wystąpił de- fikaeją układu o „armii euro­
putowany Lebon (URAS), który pejskiej" ?.akończy się odnu­
os>tro skrytykował układ pary- ceniem jego. Wobec tego kon­
skL tynuowali oni swe wysiłki w 

Do Gdyni powróci! z blis:.:o 
2-mleslęczn.ggo rejsu s..:kolen · v 
wego statek sZ'kolny „Dair Po­
morza". Na pokładzie te;;o 
pięknego żaglowca kilkudzie.s!ę 
ciu uczniów n;ż.szych kursów 
Szkoty Mor.;>l(łej przepłyn~ tra 
sę z Gd>""' poprzez Mor7" Pól· 
nocne i Kanał La Manche "" 
Atlantyk, następnie przez Ui· 
braltall' na Mo-:-ze śródz-!em:1c 
i " pow1'0tem do portu mac:e· 
rzystego. 

Następnie przemawiali zwo- kierunku odroczenia zarówno 
lennicy EWO Rene Mayer i debaty, jak i głosowania. 

PARYŻ- (PAP). Wiadomość\ „Monde" podał wiadomość o 
o nocie polskiej wraz z jej nocie polskiej w dwóch swoich 
obszernym streszczeniem p:ze-1 kolejnych wydaniach. Dzicn­
kazana została natychmiast nik wymienia dokładnie pro­
prasie francuskiej przez agen- pozycje rządu PRL w spra­
cję France Presse. W dniu o- wie treści proponowanego Trak 
głoszenia noty - 27 bm. tatu Przymierza i Pomocy Wza 
wszystkie popołudniowe dzien- jemnej. 

oto 

nowego 

„ 
,,program 

prezydenta 

deputowany z ramienia l\.IRPI Wbrew porozumieniu zawar 
Coste-Floret. temu w niedzielę wieczormn, 

. przedstawiciel sztabu zwolen-
W PONIEDZIAŁEK nlków EWO, deputowany Chu-

NOWY JORK (PAP). Agen­
cja Associated Prees donosi z 
Rio de Janeiro, że policja bra 
zylij.ska .s,trzelał.a do UCZe€ibni­
ków demoru1,tracji, która od­
była s:ę przed konsulatem Sta 
nów Zjednocz.onych w mieście 
Porto-Alegre. 

PRZED POŁUDNIEM pin ponownie wysunął wnio-
PARYZ (PAP). - W ponie- sek procecturalny o odroczenie 

niki paryskie niezwłocznie o-
g~osily treść noty. „P~IS PRESSE" zwraca 

BOTANICY WYHODOWALI 
„MIGDAŁ. ZIEMNY" 

dzi.ał,ek przed południem zwo- debaty. W odpowiedzi na to 
przeciwnik EWO, gen. Aume­
rain wysunął ze swej stro­

Francja 
powiedziała 
N• I" „ 1e. 
(De>kończenie ze str. 1) 
Po zawieszeniu broni w 

Indochinach jest to drugie 
w krótkim czasie doniosłe 
zwycięstwo narodu francus­
kiego. I jest to zarazem dru­
gie zwycięstwo sH pokoju 
nad tymi wszystkimi, któ­

szczegolną uwagę na ten ustęp 
noty polskiej, w którym stwier 
dza się, że „zawarcie trakta­
tu przymierza i pomocy wza­
jemnej między Polską i Fran 
cją stanowić będzie wkład w 
ogólnqeuropejski system bez­
pieczeństwa zbiorowego, któ­
rego zasady sformułowane zo­
stały w propozycjach rządu 
ZSRR". 

Dziennik „HUMANITE" po­
święcił nocie polskiej artykuł 
pt.: „Za waszą wolność i na­
szą". W artykule tym czytamy 
m. in.: 

rzy modlą się do boga WOJ- Nota rządu polskiego przypo­
ny, a Kesselringa i innych mina dziś z mocą: „Historia wy 
.::brodniarzy chcą przedsta- kazała, że bezpieczeństwo, nie­
wić jako rycerzy bez skazy. 

Nie zdziwimy się wobec podległość i wielkomocarstwo­
tego, jeśli dziś w Waszyng- we stanowisko Francji leży w 
tonie i w Bonn zacznie się najżywotniejszym interesie Pol 
Lament. Już w toku debaty ski, jak również niepodległość 
parlamentarnej we Francji i rozwój sil Polski leży w inte­
prasa amerykafiska i zachod res1e Francji". 

Korespondent Agencji Uni­
ted Plres.s donos.i, że nov..-y pre 
z;ydent Brazylii Filho formuje 
gabinet. 

Jak podkreśla Agencja Asso 
ci-ated Press, jednym z głów­
nych punktów programu par­
tii „społeczno-postępowej" do 
której należy Filho, je.st przy 
znanie więksrl.ych udogod1nień 
i korzyści zagranicz,nym kapi­
talisitom lokującym .swe kapi­
tały w Bra.zylii. Chodzi tu 
przede wsz.ystkim o wielkie 
koncerny północno-amerykań­
skie, które zamierzają w naj­
bliższym cz.asie z.nacznie zwię 
k.sz.vć swe lokaty w Brazylii. 

Prezydent Filho mianował 
w dniu 27 sierpnia nowego mi 
nis.tra finansów Eugenio 
Godina n.a miejsce Osvaldo 
Aranhia. 

W wynLku 3-1-e-tnich tmur!­
nych prao i cioświadcreń lx~ 
tanicy wroctawscy wyhodowdli 
przystOS<YWując do warun;.,(,w 
lo\<alnych, ro~llnę zwaną. „zie· 
mnym migdałem", 

Ze względu na wysoką za­
wartość cukru, białka 1 tł·1~z. 
czu „ziemny migdal" mote z 
powodzeniem zastąpić np. w 
p1'Zemyśle cukiern:c.:ym drogi, 
dot~'chcza.s im.pO:iowany migJal 
slodkf. 

? JEDNEGO ULA 
1,5-3 KG MIODU 

Centrala „Las" w Olsztyl"!ie 
przewiozła o;;tatnio ponad 1200 
ul; pszczelicl1 na te::-en:v obfi­
tujące w pył kwietny, gl5wnie 
na WrZOSOWi!Jk'l w Pu~v.::zy Pl· 
sklej. Przetransportowa;i:e 
pszczół dalo nadspodz."ew~ne 
wyni.ki. Jak wyl<az.ato prób Hl 
miodobranie. z jed~go ula w 
CZ&Sie tygodn'owego pobytu 
pszczół na wrzosowiskach - U· 
zyskano 7 kg micdu. Obe".:r.ie 
dzienny przyrost m:oou w jed· 
nym ulu wyni<56ł od 1,5 do 3 kg. 

Przed krajową 
konfereneją 
Włoskiej Partii 
Komuriistyczne.f 

RZYM (PAP). - Dzinnik „Uni­
ta" zamieszcza rezolucję KC Wło­
skiej Partii Komunistycznel w spra 
wie zw()!a.nia krajowej konlereno:ji 
fłartU. Rezolucja stwierdza., że na. 
konrerenc,U krajowej o.ma wlane 
będa problemy p<>litykl partii w 
związku z roz~jem •Ytuacjl mię­
dzynarodowej i wewnętnnej, S'Pra 
wa zacieśnienia kontaktów ntlędzy 
cz.tonkami partii a szerokimi ma­
sami lud~J pracy. poruszone zosta­
na wewnętrzne sprawy 11artyJne I 
wytyczony zostanie konkretny 
plan dzlal11nl.a w celu masoweito 
i 1ndywldualne10 wYChowanla kadr 
komunls~w. 

nio - niemiecka oplakiwala M • k , t I • 
EWO i Wehrmacht. Więcej: Bardzo obszerne wyjątki z 1esz anc11 s o ICJ 1 
wiemy, że Lament ten palą- noty polskiej ogłosiła „LIBE- l:J . l:J 

„Unita" J>OClaJe Tównocześnle. ie 
n.a dzień 3t ezerwca br. w szere­
!:'acll WłoskleJ Partii Komunistycz­
nej znajdowało ilę Z 130 195 człon­
ków. u.ś w szereuch WIMkieJ Fe• 
deracJI Młodzlet:v Ko111unlstyczneJ 
- W 5%2 członków. W pJerwszym 
11ółroczu br. do azereców partii 
-tą11Uo tse 683 nowych członków, 
w tym 53 tu koblet. 

czony będzie z nowymi k-no- RATION", wymieniając na· 

waniami wrogów pokcju. wstępie klauzule traktatu pro • up1·ększa1·ą 
Już od kilku dni tuby pro- ponowanego Francji prwz Pol sa m I 
pagandowe Nowego Jorku. i skę. 

Bonn Lansują nowe projek- Streszczenie noty zamiesz-
swe miasto 

ty w sprawie „suwerennoś- czają również"Comba.t",„Fra.nc Wie\'-·, rozmach proc spo\eczn"C~ 
ci" Niemiec zachodnich, w ']'ireur", „Informa.tion", „Pa.- \\ 'I 

• ~f;a~~T6"e~=~ht:n:ti~: risien Libere", „Figaro" i inne. w M1·es1·ącu Budowy Warszawy ści 70 tys. 066b i otwarty z.o-
kiego) itd. AFP . J.J?tlaŁa ~rz:egląd pras~· stanie w li'PCU pnysi.lego ro-

Panowie Dulles i Ade- polsk1eJ, omawiaJący znaczenie ku. Pooadto ważniejsze pl'a-
nauer, Morgan i Krupp, noty polskiej. W/l.RSZA.WA. (PA.P). w pi-te- - jak stwierdził zastępca prze ce porządkowe trwać bfidą na 
Mac Arthur i Kesselring są Należy zaznaczyć, że w częś- de<tniu tradycyjneqo Mles:ąca wodniczącego Prezydium Sto- oou wYbrzeż.ach Wisły, głów-
zbyt zainteresowani we ci reakcyjnej prasy francuskiej, ~~~:::inl~~wy Pr;";~~~ łecz.nej . Rady Na,rodowej . - nie j_ednak. na od<;inku przed 
wskrzeszeniu ~Vehrma~h~u której przewodzi „Aurore", u- Stołecznej Rady Narod'>Wej przyniesie w tym roku stolicy parkiem Hibnera 1 o?ok mo-
i . w utrzymaniu nopięci!1 kazały się jednocześnie komen- Stefa" Haras'mowskl udzlern dziesiątki nowych zieleńców. stu Sląsko-Dąbrowsk1ego. 
międzynarodo:vego, by ta~ tarze USiłUJ'ące osłabić silny prz~stawlc.ielowl l"olsk!~o O"ród'kóW jordanowskich, 
latwo pomimo porazek _ • Radia wyw:adu na temat za- ~· k rt h porządko Stefan Hara.simow~ki stw:er 

zrezygnowah ze swych pia- • . . łecZ'l'lych mles.n<ańeów stoi cy. wanych ulic l nawierzchni. - . , oddźwięk noty rządu PRL w 

1 
kr"C?su teqorocznych prac su-~- i.s· spo .owy_c ' u . .- dza, że w bież. roku licz.ba u-

nów. Panowie ci i klasy, któ społeczer:st_w1e fr~n.cuskim i . . Duże prace porządikowe p:-o- czestników prac gpołec:r.nych 
re oni reprezentują, przesta- wypaczyc istotny JeJ sens. Ko M1es1ąc BudowY Warszawy wadzone będą wewnątrz osie- wz,rośnie przy.l)Wizczal?ie do 
liby być sobą, gdyby panie- ------------------------ dli Praga II, Grochów II, o~. 300 tys. _o.so? tzn., ~e pra-
chali wysiików zmierzają- Młodz•I , . F MDM, Młynów, Koło, Ocho- ~1e co ~rz~1 m1~szkanicc sto-
cych do przygotowań wojen gorn1cy Z ranc·1i ta I, Muranów, Mirów. Nowe 11cy w~unie udział w porząd-
nych i do pomnożenia zy- Mi3sto, Sielce i na w:elu i,n- kowamu miasta. 
sków wojennych. • • • d • nych. W bież. roku we wrze- „Patriotyzm mi~oońców 
Zwycięstwo sil pokoju. we wyraza1ą swo"J po ZIW ś-niu społe~zeństwo sliolicy bę- stolicy - powiedział na za-

Francji po niedawnym suk- dzle pracowało również prz.y kończenie wywiadu Stefan 
cesie konferencji genew.skiej dalszej rozbudowie i konser- HaraslmOW&kl, ich ogromne 
upoważnia nas jedn.ak do dla Warunko"' W W J•akiCh ŻYJ•ą wacji terenów Centralneg') umiłowimie miz&ta i ofiarna 
optymizmu. Raz po raz oka- Parku Kultury na Powiślu. praca dla niego sorawlły, że 
zuje się, że narody stojące • h I ł przybyła do programu prac I Warszawa nie tylko podnio-
na stra.żu pokoju są silniej- IC po SCy OWarzysze społecz.nych pe>ważna inwesty s~ e:ę z i;.iin, ale. staje. się 
sze od jego wrogów. cja - budowa wielkiego sta- miastem pięknym Jak mgdy 

Wczorajsze glosowanie w WARSZAWA (PAP). - Od 17 bm. przebywa w Polsce na :zapro- dionu na Pradze, który ""'"'ie- dotychcz.as". 
f k' szenie Zarządu Głównego ZMP - 5-06obowa gorupa młodYCb goórnl- ..-w•• 

parlamencie rancus im o- ków francuskich - członków Związku Republikańskiej l\llod:1ieży 
twiera drogę do pokojowego Francji (UJRF). 
zalatwienia problemu nie- w czasie pobytu w naszym kraju zwiedzili oni m. In. \Varszawę, 
1nieckiego. A w jaki?n kie- sta1inogród, Oświęcim, Zakopane, Kraków i Nowa Hut.I! zapoznając 
runku prowadzi ta droga, sie z praca kopalń I innych zakładów nrzemyslow:vch orai z warun-
wskazaly Propo"".' CJ'c ra- kami życia polskich mas pracujących, a szczególnie młodzieży. Profesorowie francuscy 

~„, W dnlu 30 bm. i:oścle francuscy spotkali sle w Warszawie z przed­
dzieckie w sprawie be.zpie- st.a.wicielami praw I radia, którym opowiedzieli o swych wrażeni.ach wobec propozyc.11 rządu PRL 

w sprawie Traktatu Przymierza 
i Pomocy Wzajemnej 

czeństwa zbiorowego w Eu- z pobytu w Polsce. 

kojowepo ze zjednoczontimi Wszyscy bawiący w Polsce Narodowego UJRF, 1ze e ropie i zawarcia trakt(ltu PO l G' 1 

i demokratycznymi Niemca- młodzi górnicy francuscy: .Hen Fran.cois - z okręgu Pas de 
mi. G. J. ri Lucas - członek Komitetu Calais, Jean Lecygne - z o-
...;;~------------------------- kręgu Pas de Calais, Hean Fie 

I , 

SPORTOWCY Z EUROPEJSKIEJ WSPÓLNOTY ret - z departa.mentu Nord WARSZAWA (PAP). - Przedstaiwidel delegacji naukow-
"oBRONNE.l" oraz Roger ~arnard -: ~ ~- ców francuskich, zwiedzających obecni,e nasz kraj, profe-

kręgu St. Louis - wyrarz.ah się sor uniwersytetu w Nancy - Pierre Grapin, złożył prze<l­
z podziwem o warunkach pra- stawicielowi Polskiego Rad,'.a następujące oświadczenie do­
cy i życia polskiego górnika, tyczące propozycji rządu PRL zawarcia Traktatu Przymie­
a '!". szcz~gó.lno~ci naszej mło- rza i Pomocy WUijemnej między Polską i Francją. 
dz1ezy gormczr.1. Domy mło-
dego górnika, bezpłatne szko- „Delegacja. profesury fran- lgłębszym uczuciem nowe siły 
lenie zawodowe, możność szyb cuskiej, przebywająca obecnie do walki przeciwko usiłowa­
kiego awansu, świetlice, urzą- w Warszawie, nawiązując do niom stworzenia „europcj­
dzenia sportowe, ambulatoria propozycji rządu polskieiO z skiej wspólnoty obronnej" i 
przy każdej kopalni, wczasy i 25 sierpnia br. wYstosowanej remilitaryzacji Niemiec we 
sanatoria - wszystko to było do rządu francuskiego-stwier- wszelkiej posta.ci, 
dla naszych gości zupełną no- dza, źe popiera każdą inicja- Delegacja z radością stwier 
wością. tywę, która. w ramach Orga- dza. żyw'!łtność przyjaźni pol-

- Zdaje mi się, Konradzie, że t()dy nie przejedziemy„, 
(Rys. Bramkel 

Warunki pracy w Polsce zro nizaeji 1'.'l'arodów ~~ednoczo- sk? - francuskiej i. widzi ~ 
biły na gościach :francuskich n~ch _moze ~rzyczy~ic .się ~o dziele. odb~dowy • i rozwoJ~ 
tym większe wrażenie, że żyją zhkw1dowama napięcia m1~- Polsk! dowód tworczycb_ • sil 
oni w orbicie wpływów reak- dzy!1a~odowego. ~ o~r~zu rum bratniego nar~du. Przyjaz~ ta 
cyjnej propagandy głoszącej - swiadectwa c~crpaen. i sys- oma~ dla n~e~. wzrastaJącą 
oszczerstwa i kłamstwa o l'ol-jtematycznego ~mszcze~ia Wa~ nadzaeJ~ PokOJU -
sce Ludowe~ , szawy, delecacJa czerpie z uaJ 

2 ŁODZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr 207 ~310). j 

ny propozycję proceduralną, 

stwierdzającą bezcelowość de­
baty nad EWO. 

W PONIEDZIAŁEK 
PO POŁUDNIU 

Po pięciogodzinnej przerwie 
obrady zostały wznowione. 

Jako pierwszy zabrał głos 
przewodniczący komisji spraw 
zagranicznych Zgromadzenia 
Narodowego Daniel Mayer, któ 
ry - j.ak wiadomo - jest prze 
ciwniklem EWO. Zakomuni­
kował on, że komisja spraw 
zagranicznych większością 24 
głosów przeciwko 20 postano­
wiła poprzeć propozycję Au­
merana. Przy tym wniosek 
Aumerana jako najdalej idą­
cy, powinien być poddany 
pierwszy pod głosowanie. Mów 
ca podkreślił, że Zgromadzenie 
Narodowe nie może dalej zwle 
kać ze swą decyzją w sprawie 
„armii europejskiej". 

„Deputowani powinni obecnie po 
Wiedzieć - tak albo nie" - o~wiad 
czyt Danie! Mayer. llfówca. wypo­
wiedział się również przeciwko 
wznowieniu rokowań Francji z pię 
cloma pozost.ałymJ państwami 
(Niemcy ncbcdnle, Włochy. Bel­
gia, Holandia, Lultsembut10 w 
sprawie poprawek d~ ukł~du o 
„armll europ~Jskil'}". Jeśli z/IJ cho 
dzf o układ OJl'ólny dotvczacY przy 
wrocenJa tzw. sµwerenncścl Nie­
"'m"l~::~ z:ac11tu1n1en. to „ _.,,.,,~"' \.„\~ 
zdaniem wlt:kszoścl komisji sp1aw 
ragorlfnlcznvch powln"v być podję­
te ponowne rokowania. 

Z kolei zabrał głos premier 
Mendes-France. 
Zakomunikował on, że rząd 

„nie weżmie udziału w głoso­
waniu nad wnioskiem Aume­
rana". Podal on następnie, że 
„rząd byłby gotów wmow1ć 
rokow.ani.a międzynarodowe z 
pięcioma pań~twami w spra­
wie poprawek do EWO. jeśli 
Zgromadzenie Narodowe zaa­
probuje pozycję, jaką 0'!1, ja'~o 

premier Francji, zajął n<t kon­
ferencji ,brukselskiej i jeśli za 
wznowieniem rokowań wypo­
wie się większość deputowa­
nych". 

N;.EMÓWIENIE HERRIOTA 

Po przemówieniu Mendes­
France'a przewodniczący Zgro 
madzeni.a Narodowego Le Tro 
quer podał do wiadomości, że 
Edouard Herriot, honorowy 
przewodniczący francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego. zło 
żył swój podpis pod propozy­
cją gen. Aumerana i jako je­
den z; wnioskodawców zabie­
rze głos. Oświadczył on m. in.: 
„Nie jest rzeczą trudną wyka.­
za.nie, źe EWO rozszerza suwe 
renność Niemiec zachodnich, 
ograniczając równocześnie su­
werenność Francji. Armia fran 
euska. w wypadku przyjl(Cia 
E\VO zosta.łaby rozbita na. 
dwie części. Francja nie mo­
głaby samc<lzielnie decydować 
o takich problemach jak rekrP 
tacja, c7.as trwania służby woj 
skowej, nominacja generałów, 
budżet wojskowy itd. 

Przemówienie Edouarda 
Herriota :zostało owacyJme 
przyjęte przez Zgromadzenie 
Narodowe. 

W imieniu zwolenników „ar 
mii europejskiej" zabrał na­
stępnie głos Pineau (SFIO), 
który wypowiedział się prze­
ciwko propozycji gen. Aume-
rana. 

* • • 
O godzinie 19 minut 5 Zgro-

madzenie Narodowe przystąpi­
ło ~ głosowania nad rezoli,icją 
Awnera.na. 



Z uroczy~toRci doźynkowvch -
• 

1 Ostatnie dni przed otwarciem 

„Wian składamy braciom naszym Międzyzakładowa 
t · k 'ł · · '' Izba Chorvch \V Łocłzi za ys1ące SZ O I maszyn .„ W s.~~~Zl~,!.,~~;::";;; ~\. •,:,~~t~·""'"'-:;~~m:. 

Z
JEŻDŻALI wszystkimi jednak podchodzą następne - Pięknie utrzymane kro- 1.188.500 zł - wynosi obec- f~brykanta Glazera dyczne, stoliki i biurka do-
drogami. Specjalnymi delegacje.„ wy!.„ nie wartość majątku spół- przy ul. Wólczańskiej, sły- starcz:ył Wydz'.ał Zdrowia 
samochodami, końmi, Dobre, obfite były tegorocz N IE ma czasu na godzin- dzielców z Opiesina. Teraz chać odgłosy pracy. Monte- przy Prezydium RN. 

rowerami, GZYm kto mógł. ne żniwa, lepsze niż w ubie- ne przesiadywanie przy nie zdziwi już zapewne ni- rzy „zapin.aJą na o<>tatni gu- W Izbie Chorych, której 
Na rozległym błoniu nad- głych latach. Wieńce dożyn- jednym stoisku. Tym kogo, że Wojciech Wołejszo zik" urządzenia i instalacje, otwarcie przew:duje sję JUZ 
warciańskim dziesiątki wy- kowe - symbol urodzaju - systemem trzeba by zwie- otrzymał w ub. r. za swą pra ś:usarze zaJęci są przy w pierwszych dniach wrze­
przęgniętych koni spokojnie, otrzymują przedstawiciele dzać wystawę przez kilka cę 80 q produktów rolny:::h drzwiach, okuciach i zam- śnia, idealne wpro:;;t warun-
przez długie godziny, prze- partii i wojska, członkowie dni. oraz 14.482 zł gotówką... kach, kobiety w:órkują :i::<>- ki znajdzie 30 chorych, w 
żuwały owies. A ich właści ekip łączności miasta ze Wędrując wśród pawilo- Ze spółdzielniami produk- dłogi. W słońcu lśnią jasno póżnie,szym okres:e ta prze 
<:iele? wsią.„ nów,· często można usłyszeć cyjnymi o mafo nie popełni- pomalowane ściany i koryta- strze:il zcstan1e rozbudowana 

C.~lopi z całego powiatu w:.an nie-s·emy, wian - zapyta-me: łem zresztą poważnej pomył rze. To 06tatnie już dni do 50 łóżek, Na part ·rze bę 
siel'adzkiego wyznaczyli so- ~~:e=~~a~y P-.!~.!ciom - Byłeś już u „bliźnia- ki. Z n.ie obeschłej je.>z:::..ie od przed uroczystością otW<ar- dzie rentgen d:.a prześw:e-
bie w ub. niedzielę spotkanie na-szym, ków"? farby tabL.cy wpisywałem so cia ośrodka zdrow_a przezna tleń dentystycznych 1 nor-

ra tys'ące szkół 1 ma.szyn _ - Gdzie?„. bie do notatnika ilość istnie- czvnego dla załóg ośmiu lód.i: malny, dalej laborator·um a 
na uroczystych dożynkach o- szczerozłoty wi<ml - h · · J · k" h 1 ł d' kt' d 
raz otwarciu wystawy rolni- Właśnie„. u końskich bli- Jącyc w pow1c:1e. uz na- ic za<: a ow pracy, na lityczne, ore bę lle w 
czej. Stłoczyli się na obszer- TRYBUNA roziskrzyła się źniaków. Józef Górny z Dzi- pisałem cyfrę 32, gdy ktoś Będzie to międzyzakłado- st.ani~ wykonać około 1.000 
nej polanie, przed trybuną. dziesiątkami złotych gorzewa jest rozradowany. mnie trącił... wa Izba Chorych. Kiero- analiz m·esięcznie, na pierw 
Korowód dożynkowy ledwie wieńców„. „Nie weźmie Nie tylko dlatego, że uzyskał - Popełniacie błąd. wnik przychod,ni im. Lieb- szym pięh'ze - iiba przyjęć, 
się może przecisnąć przez wą go pan"„ Wzrok mimo woli od swej klaczy dwa źrebaki - Jak to? knechta, dr C~rstenberger, j.a.dalnia, kuchni.'.\ wr.az z za 

zk b' zwraca się do stoJ·ąceJ' nie na raz, co w km'iskim rodzie - Posłuchajcie! któremu również pcdlcgać bę pleczem, czytelnia b1bliote 
ską lukę W lud iej ciż ie. nalez·y do rzadkos'ci·, ale ro· _ Uciszyła się na chwilę mu- dzie nowa placówka zdro- ka. 

opodal tablicy, zawieszonej 
w wystawowym pawilonie wnież z tego powodu, że zyka płynąca z głośnikow. wla, mówi o jej znaczeniu i Z okien jadalni i czytelni Hej, dz:le-wczyn ukocha11al 

Już korowód ruszył z w:anem: 
odwoz my do rąk bratnich 
wieniec strojny I dostatni! 
N"echże szczęs.c:e da i radość 
naszym miastom i qromadom!... 

Na trybunie nie ukrywane 
wzruszenie. ~spodarz po­
wlatu, przewodniczący PRN, 
Jerzy Jankowski.., odbiera 
ciE;_żki, strojny jarzębiną i 
wstęgami, wieniec od chło­
pów przodującej w sieradz­
kim gromady Krzaki. Już 

K01.Nltr.WSK1 KAZIMTERZ: 79 
&at w dwa tyqodnie. W-wa 1954, 
Iskry, cm 20X14, s. 184, 4 nlb. 
tabl. 24, zł 8,50. 

$wietnle napisany P·M:ez auto. 
ra „P.ątki z ulicy Barskiej" po­
rywający reporLB•ż z IV świato­
wego Festiwalu Jlflodzieży 1 Stu­
dentów w Bukareszc:e (1953 rok), 
u kaz uje polityczno-wychowawczą 
rolę Fesuwalu w walce o pokój ' 
przvjaźń między narodami, . nie 
.z.atracaJąc Jednocześnie n .c z 
egz„tyki obrazu, )a.ką stwa.rzal 
widok ailkudzlesięciu tysięcy 
młodych chłopców i dziewcząt 
wszy~tKich ras i n.arodowośc1 
rOQ;tańc7,onych na ulicach stol •cv 
Rumunii. K<:>tniew,•ki opisuje 
prze,l>ieg festiwalowych uro-.!zy­
s·o,;ci, żyw.otową manifestację na 
wiadomość o zawarciu T'07.e•mu 
w Korei, spotkania 1 r<n.:mowy dfl 
lei;ra1ów, w których opowiadają 
oni o swym życiu i dro-'l'ach. ja 
ki& przywiodły ich na Festiwal. 

Komunikat Ut 
Uwaqa stud<!>ncl I rol«l stu· 

diów Un W<!rsyte-tu Łódrkieqo! Ze 
branie 1nfonnacyj1'1e dla wszyst. 
kich r:o.wopnyjętych odbędzie się' 
dnia 1 wrze-Sn a o qodz. 9 w 
qma<:\\11 unlwe-rs~tu prz:y ul. 
Buczka '17. 

X-lecia. Czytamy: rozwilają się one bardzo ła- Zaraz po tym: charakterze: roztacza s ię uroczy w'dGk na 
„Na jedną rodzinę obszar- dme, co spo,;yKa się je.;zc.ze - Odczytujemy otrzymany Myśl uruchom:en;a ośrc<lka rozległy J?ark. Przez okna 

-;~zą pr>ypadalo ? 95 ha z•e- rzadzieJ". przed chwiia meldunek„. zro.ddz· ła s'ę wż ub. r0<ku. 61W z.>- można będz1z pcdziwjać roz 
"~ - - • I z b Ida .a~h odz"<• owych „W cz3n 
mi. Na jedną rodzinę chłop- Marcin Jamno, instruktor . Ci opi grom. Grzy ' w gmi- ka" w czas:e analizy przyr.zyn kw:tające magno'.ie i róż.no 
skq, przeciętnie sto pięćdzie- 1 

nie Klonowa, po całkowitym absc'1<:J w fabryce -s.tw:erdi:o· barwne kwietniki i rabaty, 
siąt p;ęć razy mn•eJ·, ty'ko ro ny z Szadku, jest zapalo- roziiczeniu się z państwem n:>, że w ol<res'e w:..-kszeqo na· Na tym p"ętrze też dwie sale 

• • • nym miczurinowcen1. Ot, cho t · k ·· k s:lcn a z11Ch<>rowań na qrypę i ta dl 
1,9 ha". . w egoroczneJ a c.ii s upu an"in• wiele d<>breqo dl 3 .:akia przeznaczone zos ną a 

c1ażby takie jego doświad- b · • · ,. d · " • h h w · d To tu właśnie, w sieradz- z oza, za.ozy.i w niu wczo- dów pr-acy 1 samych chorych c oryc . yzej - na • ru-
czenie, którego rezultaty · 33 ''d · • · b"łb ,_ -J • k"" · · t ·ed kim, znaJ'dował się J"eden z; ra3szym spoi zie.nię pro- zro · y o-„rvue-.<, w '"rym g1m p:ę rze Jeszcze J n.a s.a 
można obejrzeć w pawJlonie d I · ·ec·e N a chorzy, :iwlaszcza p··zyje:<dn' l h h 12 ł „ k b" 

naJ·uboższ'ych okr ... go'w rol- u wy3ną w powt i • azw ,a c oryc n.a oze , ga i 
" Centrali Nasiennej.„ Wysa- , . · moqU>y zatrzymać s'ę "" oi<r&s t b' f. k t 

nych województwa. Tu, częś- d •t 3q.„ p:>p•7c<!'zaJący p<>wrót d" pra. ne za iegowy, IZY o era-
ciej niż gdzie indziej dzielo- ził Jamno 2 ziarnka żyta, Obejrzałem się za siebie. cy. w s.zp talac!1 miejsl<ch bar pia, łazienka, izolatka.„ Oko 
no zanalkę na cztery. Tu na zwykłego żyta odmiany war- Farba obsychal.a powolutku„. dzo cz~sro brakow2io m'e•s.ca ło 1.500 m sześciennych da-

.,. szawskiej. „Chuchał na nie, PRZEZ cale popołudnie <tła „qrypow·czćw", chorzy u- f b k k" ła 
krótko przed wojną, dość ł.a- dmuchał" i z dwóch nasionek dawali się do domów, a tam wnego a ry anc :ego pa 
two moz. na było znalez'c' n.-zy · odbywały się na wysl;Ą- n·,,.rzadl<o pozostawali ~z o- cu przystosow.a.no teraz do 

...... uzyskał 57 rozłóg z dorodny · t t t 
garbioną chatę z rodziną sie- wie wys ępy ar Y5 ycz- p:eki. potrzeb pracowniczej służby 

mi kłosami. Niektóre z tych p ek nałe ·ę nich d · 
dzącą wieczorami przy łu- kło · k · ł · ne. .rz 0 m si z ' • ' U nas, w Izb!e Chorych, z row:a. 

sow 8 rzyzowa l wyro- że n o w e coraz bardz:'~ej po- Opiekę nad chorymi rozto 
czywie. slo · t k t p chorzy znaidą trnskl1wą o-„. zy o rzaczas e. o- chlania umysły s~eradzan. czą lekarze - speci·aliści, fel-

Nie zapomnieli tego sie- dob e ltat · , piekę na okres do dziewie-
n rezu Y os1ągną1 Znalazło sobie trwałe miejsce czerzy i pielęgniarki. 

radzcy chłopi. Dlatego tak Jamno z pszenicą. t 1 d . t . . 1 ciu dni, gwarantujący w;ęc 
dobitnie podkreślają: • n.awe w u oweJ wo::czosc · powrót do sił i zdrowia. Izba Chorych jest nowym 
Wian niesiemy, wi"'n - . W pawilonach demonstru- W starym widowisku Ale cd myśli do czynu dro osiągnięciem miasta w za-
nie· weżmi• qo pani Jąk~hłopi dorodne okazy bti- si.era.dz.kun „Na weseJe g.a była jeszcze daleka. Trze kresie zdrowotności ludzi 

Przewodnicy na wystawie ra ow cukrowych, żyta, wa- szwaczka jedzie", które przed ba było pokonać wiele trud pracy. 
znaleźli wreszcie zatrudnie- l'ZYW, roślin przemysłowych. stawił jeden z zespołów, ta1'1- ności. Wres:>;c'e od kwietnia 
nie. Chłopi zwiedzający wy- Zwkiękbs.zających się z roku n.a czono taniec „turlany", pięk br., przystąpiono do robót. 

(F, B.) 

stawę, żądają szczegółowych ro· z I~ów, nie mogliby o- nie brzmiały dawne ludowe Kierownictwo objęli: główny=--------------

• wyjaśnień. ni uzys ć gdyby nie wydat- przyśpiewki, spisane we mechanik z zakładów im. J 
Przed pawilonem Centrali na pomoc panstwa. Z pn:y- wsiach. Obok nicp Jednak Liebknechta, Kubrk i praco- WP 

k_ładami tej pomocy można śpiewano też nowe piosenki, V1•ni'k ZWAT, Horecki·. wznawia 
Mleczarskiej wisi plansza gł.o tka · ł · 

się spo c na ca eJ wysta- powstałe niedawno. Dziew- I k • 
sząca, że Wiktoria Ostrow- · W k · Trzeba było przebudo- pr- e 1a5e wie. s -azuJe na nią i do- częta szydziły w .odpow:edzi - ' • . , 
ska z Małkowa hoduje dwie wcipnie urządzone · stoisko na zaloty chlopców: wać gruntownie urządzenia Sza-rok.I 1 u!'"o:?ma'ce-ny w•·• 
kro-wy na 0,56 ha. Za 3.8961 wodno _ meli"oracyJ·ne, gdz:e centralnego ogrzewania, ko- hl k 
ml k d ta zl · • Chłopak q on ~rośw'eckl. tł . d ta ł c arz t"1Tla·ty spraw.ł, że orqa 

e a, os rczone ewn1, woda obiega ciągle przeróż- Bo ma w qłowlę kwi;>rte i;; '~ki owmę os rczającą ciep ej n:zowana przez 'l'cwarzystwo 
Ostrowska otrzymała 7.012 zł ne rowy, przepusty i zastaw- Kwo:-te s e-cki, rzod'k e kłal<I, wody na potrzeby Izby Cho W'edr.y Powszechne] pre-lekcje 
i 1.139 kg paszy. ki·, i park maszynO\"Y Po~.„ „ Bo q~spooarz byle Ja.ki,„ rych, wszystkie pomieszcze- populamo-naukowe c'<'ną się u 

N' ż]" J k' ' ,,,_ nas wlelk"m powodze<niem. 
sobemr~~ ::i~J· ~~:°e w Zapolu; i tablica wskazu- * * * nia pomaldaowaćb iKodbś~k·ieżyć w okre-s•e lem·m publtcztie od 

jąca, że ilość nawozów A nie myśl, a nie myśl, - opowi.a O · U I • czyty Towarzystwa zostały uw'e 
ziemi?··· sztucznych, dostarczonych Za j.a bym c:ę chciała. Nowy obiekt będzie dzie- szone-, ale z dn'em 1 wr7cs1•" 

A tak Ost k jest Co I b t I I ł 'l "łk wzinaw'a s·ę fe zinowu. Od<:zyty 
• rows a ~ wzo rolnikom, wzrosła od 1948 r. a . Y~ z ~ ~ ':?-:., em wspo nego wysi u odbywać s:ę będą co środę o q<>-

rową hodowczynią. Podobne 0 400 proc„. 7 a pocie<: ę m.a a wszystkich zainteresowanych dz'.:nie 19 w Młcdz"eż:iwym e><-mu 
krowy, j.ak jej, mogą zresztą ~ ~.;:~ ż~~ ~ieje, :zakł.adów: łóżek dostarczył Kultury przy u1. Moniu-szki da. 

rolnicy spotkać w zagrodach s PÓLDZIELNIA produk qazety nie czyta, ZWAT i Zakłady Przemysłu P:e-rws.zy od-czyt nt. „NvWA 
dla b dła S ' k b" · ,- I WARSZAWA" wy<:JłOSl 1 W'n:'->śn . a 

Y • tamsław Owcza- cyjna w Opiesinie po- z 0 •etą się k oc -· Gumowego, armatury do u- mąr 1n:I:. arch. Hen·ryi< Grcmsk;, 
rek z Rembowa jest dosłow- wstała w 1950 r. Jej ma Tak, chybaby „kworte rządzeń wodno - kanalizacyj 8 wrrześn"a br. przy<>ctowuJe 
nie oblężony. Wszyscy podzi jątek po roku gospodarzenia sieck:" miał w głowie ten, nych - ZPB im. Liebknech- TWP atrakcję wysok'eJ klasy. 
wiają jego „Bajkę'', która przedstawi.al wartość 80 tys. kto oglądaJ·ąc niedzielne do- ta 1- ZWAT, (ten ostatni do- Oto z-nany l!tcrat WoJc'ec'1 Zu­krowski, mów:ć będzie o swotcn 
dała w u.b. r. 5.200 1. mJeka zł. A dziś, po czterech la- żynki i otwarcie wystawy, konał równ:eż odświeżenia wr„teor>:ach w W'etnam:e. 
oraz „Azę", od której Owcza tach? Jak myślicie. ile razy nie dojrzałby, jak szybko pomies?czeń, założy~ mstal.?-- s~~rt bar:d= interesu ' ący. Ne 
rek Otrzymul·e roc~n ·e 5 400 · ł" p· · „ · · · · · d k · ś · 1 kt ) · w;itp my, ze i dalsze p...,1~-:je 

~·1 . wzros . „. 1ęc, szesc, s1e- rozw1Ja się s1era z a wie . c!e ee ryczne, wyp00<1ze-, TWP będą nie mniej ciekawe. 
litrów. dem? Mylicie się. 14-krotnie! A. B. ma sal dla chorych w poś- A. 

F. Sławoi-Składkowski (2) rów i wybuchu bomb samo­
lotów niemieckich, jako na­
ocznych już objawów woj­
ny„. 

Poseł słowacki w Polsce, 
dr Władysław Szathmary, 
złożył na ręce min. Becka 
protest w imieniu narodu 
słowackiego, przeciw brutal­
nemu rozbrojeniu przez 
Niemców wojska słowackie­
go, okupowaniu Słowacji i u­
życiu jej terytorium jako 
podstawy operacyjnej prze­
ciw Polsce (Sławoj-Skład­
kowski woli nie wspominać 
o tym, że Beck w czasie Mo­
nachium ułatwił Hitlerowi 
zagarn 1ęcie Czechos.lowacj i 

- Red.). 

ku z trudnościami 
wojennej. 

sytuacji sterstwa Spraw Wewnętrz.­
nych„. i zab:e-ram 6ię, przy 
pomocy wicemin. Brzozow­
skiego, do opra<:owan:a mej 
jutrzejszej mowy do Sejmu 
i Senatu. Chcę ją zrob'ć krót 
ką, jasną i ufną w nasz..e si­
ł'y .„ 

Jak uciekaliśmy~ •. 
W poprzednim numeTZe zaczęli§my druk wspomnień 

ostatniego przedwojennego premiern Polski, gen. Feli­
cjaria Sławoja-Składkowskiego. Dziś zamieszczamy dal­
szy ciąg jego notatek z dni11 1 września 1939 r. Jak się 
Czytelnicy przekonają, ucieczka. dygnita'l'ZU sanacyjnych 
z Warszawy zaczęta się już w pierwszym dniu wojny -
prezy~e;it Mościcki. uznał za stosowne, w nocy wyjechać 
na wies„. 

SEKRETARZ StaWi.cki 
otrzymuje JX>lecenie 

••• 1,odwaLania" wszel-
kich spraw do referowania, 
z wyjątkiem zagadnień wo­
jennych. Jest to bowiem 
dziwna wojna, w której, 
„dzięki" bombardowaniu 
miast. zainteresowana jest 
nie tylko władza wojskowa, 
ale również · i administracja i 
to od pierwszej już chwili. 

O godzinie 8 dyr. Zyborski 
melduje sytuację w kraju. 
jak zwykle. w obecności wi­
cemin. Klukowskiego i Kor­
saka. Jest to zestawienie te­
lefonicznych meldunków wo 
jewództw o bombardowaniu 
lotniczym. Zatoczyło ono sze 
rokie kręgi. siejąc zniszcze­
nie nie tylko obiektów, ale 
i wśród Bogu ducha whnej 
ludności cywilnej zachodnich 
i środkow,Ych woiewództw 
Polski.. 

Tak więc, naczelnik Cicha 
lewski z Torunia melduje o 
bombardowaniu lotniczym 
Torunia, Gdyni i innych 
miast Pomorza. Naczelnik 
Ryczkowski telefonuje, iż 
poza bombardowaniem lotni 
ciym, w wielu mie1scach 
woj.sko niemieckie przekro­
czyło granicę Polski. Zjawiła 
się również na terenie Sląska 
piąta kolumna. energicznie 
zlikwidowana przez polskich 
robotników i górników. Na­
czelnik Kamiński z Lublina 
melduje o dalszym bombar­
dowaniu Dęblina i Zakładów 
Lotniczych .w Białej Pod­
laskiej. Naczelnik Krako­
wian z Kielc telefonuje o 
bombardowaniu Zakładów 
Starachowickich itd. 

Od godziny 9 do 10 odbyła 
się Rada Ministrów w zwy­
kłej sali Prezydium. przy a­
~ompaniamencie huku moto 

Rząd in corpore stawi się 
jutro na pierwsze wojenne 
posiedzenie Sejmu i Senatu, 
zwołane specjalnie przez 
marszałków Sejmu - Ma­
kowskiego i Senatu - Mie­
dzińskiego, celem zaięcia sta 
nowiska wobec wojny. Na 
tym posiedzen~u mam prze­
mówić w Sejmie i Senacie. 

W czasie posiedzenia Rady 
Minist.rów, Warszawa była 
bombardowana przez liczne 
samoloty niemieckie. które 
zrazu próbowały bezkarnie 
unosić się nisko nad mia­
stem, lecz wkrótce musiały 
się wznieść wysoko pod dzia 
łaniem ognia artylerii prze­
ciwlotniczej. 

W czasie posiedzenia Rady 
!Ministrów nie zaszła potrze­
ba Żejścia do świeżo wykoń­
czonego schronu. który mi­
nistrowie zwiedzili po ukm'l­
czeniu Rady Ministrów. od­
bytej w sali konferencyjnej 
Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych. 

Z OSTAŁO rozplakat.owa-
••• ~ ne na ulicach War-

szawy orędzie pana pre­
zydenta Rzeczypospolitej 
do ludności Polski... O­
rędzie to trafiło na grunt po 
datny, gdyż nastrój ludności 
jest podniosły i pełen zapa­
łu do narzuconej nam bru­
talnie wojW" 

... Podniosły, zwarty, po­
tężny nastrój społeczeństwa 
polskiego przejawia się w 
drobnych nawet szczegółach 
życia wojennego. Tak więc 
dyscyplina alarmów lotni­
czych jest niewątpliwie wzo 
rowa: u!lce pustoszeją, lu­
dność wchodzi do bram do­
mów, tylko samochody, puste 
tramwaje i -wyprzęgnięte z 
koni wozy zostają na ulicy, 
w czasie gdy krążą nad mia 
stem samoloty niemieckie, 
aż do sygnału odwołania a­
larmu. Nie wiem. czy długo 
będzie taki porządek, ale na 
razie jest wzorowy. Woje­
woda Jaroszewicz i naczelnik 
Wędołowski są dumni z tego 
powodu. (!! - Red.). 

Run na PKO i banki 
wzrósł w dniu dzisiejszym. 
Trwa on już od kilku dni, 
nie jest jednak objawem pa­
niki, ale po prostu zwiększe­
nia wydatków ludzi w związ 

() ZMROKU udałem się 
samochodem do otoczo­

nego parkanem budynku, 
gdzie mieści się kwatera 
główna naczelnego dowódz­
twa, przy ul. Rakowieckiej ... 

P.ł!k. Wenda wprowadz:; 
mnie do pokoju marszałka. 
Melduję marszałkowi śmigle 
mu sytuację „cywilną" z. 
dni.a dzisiejszego„. 

Wszyscy są poruezeni bez­
wz.ględnym bombardowa­
niem lotn:czym Pa1ski, któ­
re zaczyna już dawać się we 
znaki uku<lnieniami w ko­
munikacji kolejowej, telefo­
nicznej i telegraficzn.ej. Poz.a 
tym niepokój wywołują lo­
sy brygady kawalerii gen. 
Skotn;ckiego, która walcz.•r 
na Pomorz.u z dywizją pan­
cerną n;emiecką. Podobn„ 
szarżowali oni k~no na cz.oł 
gi i mają duże s.tra-ty. („Kon 
no na czołgi" - tak rząd sa­
nacyjny przygotował siE: do 
wojnv! - Red.). 

... Wychodzę z oświetlonych 
podz"elni s:r.tabowych do s.a­
mochodu. nieco (!! - R.ed.) 
s.trap'ony wojennvmi wieś­
c·ami. .Test gwiaździsta no-c, 
W:nsz.:iwy zupełn'.e r.:e wi­
dać. tak dobrze jest zaciem 
n'ona. W„ 0 lki ruch piesz.v na 
ulic~ch. Wszyscy ronpraw'a­
i'ł żvwo o po~wtku wojny, 
1'ombard'lW"ni.3«h i w; lee z 
N:emc3mi. Bardzo wolno, za 
tnvmui:i~ s'.ę n.a s.krzyżow.a-

O zmroku bombardowanie 
lotnicze zupebnie ustało, zo­
baczymy co będzie jutro. 

pan ŁepkDW5.ki, dyrektor 
kancela•rii cywi1nej (pre 

zydenta Mościokiego - Red.) 
telefonuje, że ze wzglę<l'U na 
bombardowanie Zamku w 
ciągu d.nia dzi5iejszego, pan 
prezydent wyjedz;e tej nocy 
do wsi Błota, leżącej kilka 
k!lometr6w od miasta, na 
prawym brzegu Wisły, przy 
szosie do Falenicy, gd·z.ie za­
mieszka w willi jednego ze 
swych z,najomych. Jes·t to ko 
nieczne, gdyż Zamek nie po­
s'ada pewnego s.chronu prze­
ciwlatniczego. 

Gdy po przygotowaniu ju~ 
trzejszej mowy otworzyłem 

okno, Po zgaszeniu świa.U.a„ 
Warszawa żyła swym nor­
malnym życiem, tylko że 
„na ciemno": dzwoniły tram 
waje, sunęły powoli zaciem­
nione samochody, gwar roz­
mów ludzkich i krzyki gaze 
c'arzy wypełniały poW:etrze. 
Była pi~kna noc gwiaździsta, 
n!e.;tety, bez żadnej n.adzi~i 
na tak upragniony des:z.cz je­
sienny i, związane z nim, 
chmury i błoto. 

niach ul'·c, wr;cam ·d' M;'11- (d. <:. n.) 
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Gdy z zapartym tchem 

patrzyliśmy w przestworza „. 
Kilka minut w nowych szkołach 

Piękny dorobek 

- Ta szkoła, to nasz 
Czyn L iipcowy - powiedzia­
n-0 mi na wstępie, gdy ogląda 
łem budynek t'rzy ul. Pryn­
cypalnej 74. - Posp!eszyl!­
śmy się i dzieciaki mogą się 
uczyć w niej C'hoćby zaraz„. 

No, powiedzmy sobie, że 
nie zaraz, bo by to było lek­
ką przesadą: meble jes·zcze 
nie ustawione, a i drobne 
uste'ł-ki też by trzeba jeszcze 
tu i ówdzie naprawić. Ale że 
od 1 września - to już „na 
inur-beton"„. . 

Chojny jeszcze takiej szko 
ły nie miały. I piękna, i ład­
nie położona, i sale w niej 
ja1me„. 

Jeśli o tę ostatnią cechę 
chodzi, to duża w tym zasłu 
ga samej załogi. Jej postawa 
świadczy o głębokim zrozu­
mieniu celów naszego bu­
downidwa. A był-0 to tak„. 

Projekt usytuowania sz.ko 
ły przewidywał, że okna sal 
lekcyjnych mają wychodzić 
na północ, podCT:as gdy ku 
południu były skierowane 
okna„. pomieszczeń ubika­
cyjnych. 

- Jak to! - żdumleli się 
robotnicy, - Przecież taką 
szkołę budujemy nie na rok, 
ani na dwa. Jakże więc dzie 
ci mają się uczyć w ciem­
nych i chłodnych klasach? ... 

Mieli rację i.„ dzisiaj w 15 
klasach przez cały niemal 
dzień gości !!lońce. Zmief1rl.o­
no plany. 

Siedemset dzieci będzie tu 

Kronika 
kulturalna 

Znani z filmu „PiąLka z ulicy 
Barsk;ej" młodzi aktorzy l'a· 
deusz Janez.ar 1 Mieczysław Stoor 
- występują w nowych filmach 
1majdujących się obecnie w s1a 
dlum realizacji. Tadeusz Ja.nczar 
Występuje w „Polmleniu " - w 
roli Jasia Krone i w. sensacyjno­
szpiegowskiej „żelaznej kur·t~" 
nie". gdzie odtwa1•za po,gtać J ·~d ­
nego z głównych bohaterów. Mie­
czysław Sloor gra rolę żołn ie va 
niemieckiego w reali·zowan;. m 
prz&Z Wandę JB!kubowską Ciimie 
„Opowieść atlantycka". 

,._1 adciągają trzy maszyny. 
ł, Skaczą z n ich: Tadeusz 
Gąsior, Ryszard Bartos i 
Alic ja Ciesielska, członkowie 
łódzk iego Aeroklubu LPZ. 
PublJ.czność patrzy z podz;­
wem na młodych skoczków, 
którzy w białych komb:nezo 
nach podbiega ją do trybun z 
bukietami kwiatów. 

Alicja Ciesielska to łódz­
ka konduktorka MPK. Dziś 
skacze po raz ósmy. 

- Sk.11kać za·częłam dopie·ro 
w tym roku - mówi. - Z PO­
czątk-u m ·.ałam trudnosci z ma· 
mus ; ą. Al<> byłam sta·nowcza. 
Skoliczyłam kurs i dz;ś jestam 
zado·wolo-na. A mama jest ,„ 
mnie dumna. Przyjechała wl;is. 
n •e z Janowa k. Koła, aby obeJ 
rzeć pokazy. 

- Jak pan{ cTIJje s ę ~1<a­
cząc1 

mandrze". Za nim jeden z 
najmłodszy~h i najzdolniej­
szych .pilotów, 18-letni Wło­
d zim ierz Sztark. Szybuje na 
„Koma rze". Włodek to szy­
bownik, skoczek spadochro­
nowy i pilot samolot.owy w 
jednej osobie. ' 

A teraz nad lotniskiem inż. 

miało doskonałe warunki d0 
nauki. Robotmcze Chojny I 
ozdobi jeszczP. jeden ładny 
gmach, okolony przyjem· 
nym, ażurowym parkanem, 
który już stawiają, ja&nie· 
jący świeżym otynkowa­
niem, które już wkrótce bę­
dzie gotowe. 

świetn ie. To oqror•-.,.,a 
przyjen>n·ość. Radzę k.11żdemu 
sp~óbować. 

Naszą rozmowę zagłusza 
warkot motoru. Na niebie 9 
samolotów typu „Junak" i 
,.Zlin". Piękna to defilada. 
Za chwilę podziwiamy szy­
bowce. 

19-letni Mirosław Epel, 
syn tkacza, wielokrotnego 
prżodownika pracy z Pabia­
nickich ZPB, leci na „Sala-

Jerzy Wesołowski - pilot­
konstruktor na s.a molocie 
CSS-13. Samolot wzbija się 
w górę, aby za chwilę lecieć 
n<a dół, kręcąc się jak fryga. 
To korkociąg. Publiczność 
n ie odrywa oczu od nieba. 
„Pętle", „półpętle" i „becz­
ki" następują, jedna po dru 
giej. Samolot leci to na ple 
cach, to obraca się dookoła 
osi kadłuba czy sRrzydeł, to 
strzela do góry świecą. Wspa 
niałe pokazy! 

Złota Odz;naka Szybowcowa z 
trzema (L<1me-ntćlmi to rz.11dka · 
<Xl~n ... ka. Pos.· ada ją moż• •~ 
20 o·sób na sw:e-c ' e.M:ędzy n;. 
mi An•drzeJ z:em liski, dz!e„,ni­
karz ze „Sztandaru Młody.eh". 
Pubtkzno.ść ma dz: ś &kaz'.ę o­
qlądać pop·sy teqo pllo.ta r>A 
szybowcu „Jastrząb". 

P-0 niezwykle efektownej 
akrobacji zespołowej na 
trzech „Zlinach" następuje 
emocjonujący skok z figury 
akrobacyjnej. Skacze Zdzi­
sław Balcerski. 

* * * 
... Krawiecka, Wigury 10-12. 

Niciarniana 2, Pryncypalna 
74 - cztery wspaniałe ·szko­
ły, które już w tym roku 
szkolnym poro ieszczą w 75 
klasach około 3 i · pół tysiąca 
dzieci. 

WDK wzywa ... Konferansjer zapowiada 

Woje.wódzl<i Dom Kultury 

Oto n.owy dorobek nasze­
go miasta! Jeszcze jeden wy 
raz troski naszego pańshv.a 
o swych młodych obywateli. 

Związ<ków Zaw<ld-cwych w Łodz ' 
wzywa wszystkoch cz-lenków „„_ 
społu taneczineqo, chóralr:eqo. i.a 
peli oraz ze-s>poły woka•ln"' do •ta 
w ·en a s·e w dr"u 2 września br. 

o ąodz. 17 w WOK. Sprawy bar­
dzo pilne. 

jeszcze większą atrakcj(l -
skok z 20-sekundowym opó­
Zllieniem. Skoczek Wójcik, 
wyrzucony z samolotu !~ci 
„jaskółką". głową w dół. :W 
sekund to 1.000 metrów! 
Wszyscy zatrzymują dech. (8€) 

Remonłuią czy ruinuią? 

,,Jak 
ł. 7 sle-rpn'a o qodz. 10 

z mi'nutami jech:a· 
łem tramwajem lini: rr 
20-4 od strony Cho1e11. 
Na Pla<:u Niepodleqłt>­
śct tramwaj zatrzymał 
się na se.ku.ndę I ru&.z.ył 
dał•J. f'il.as.tępnie po uje 
ct1a.niu około 5 metrów 
zatrzym.11ł • t znOW"U. 

N i• wiadomo było 

O d pewneqo czasu 
trwają roboty dro­

qowe przy układaniu 
nowe-j naw!e-rzch11i na 
ul. Obrońców Stalinq„a. 
du. Naprawiane są rów 
„i•ż che.un iki, a przy 
posesji 74 MPRO obni-

.d . ł " pan WI ZIO ••• 
WÓIW'CZ.;&.s.. k\e<iy WS:!.y­
s.cy pasażeł'OW"\e ws e­
dli. Nle moc;,, n;"ste1y, 
pod.11ć num.ru służbo· 
weqo konduktorki, nie 
m;ała qo bowiem. 

Z. Szmidt 

Mamy nadzieję, 
że kondukforkę bę-

dzie moż1t0. odTl.>~­
teźć. Otrzyma ona 
na pewno znaczek 
z nume!'em służbo­
wym i pouczetiie o 
odpowiednim spel· 
nianiu swoich obo­
wiązków. (29:15) 

qdzie Je.st przystane-ic,---------------------
bo l tu tramwaj stał 
tak krótko, że- dwie o­
soby zdążyły tylko wsa 
dzi ć dziecko t tramwaj 
ruszył dalej. Ojciec dzle 
eka wsk0<;zył w blequ 
a ma~ka została 11a 
przystanku. Kondukt-°•'"­
ka waqo.nu (moto-rowe­
qo) patrziafa przM szy. 
bę j mus ała to widzi eć. 
Męźczyz:na stoją.cy '1a 
peronie zwróc ił '<on­
duktorce uwaqę, na co 
otrzymał ta.k4 od·;.>o· 
wiedź: 

„Jak Pał'I widział. to 
móqł pan też zątitwo­
njć". · 

Uwad:am, że obowlaz· 
kiem kondu,ktorkt było 
dać syqna.ł do odjazdu 

Dlaczego? 
od pewneąo C'Jlasu k<>'1· 
dukto·rzy i kontrołeorzy 
tramwajów miejs:.i-:h 
n ·e reaqują r.a pal<!!n· e 
papierosów n.11 pomo­
stach, ze-zwalają n.11 
wsiadanie przed·n m po­
mostem (nawołując •ed 
nocześnje „pro,szę ?1'-­
suwać się do przodu") 
i wpuuczają do waQ<>· 
nów pasażerów pija· 
nych? Przepisy o ko. 
r-zysitaniu z tramwaj6w 
są na ~o Ml!Ghl 
aktua0lne. Naj"ży więc 
i• przestrzeqać. 

L. M. 

Szkoda, że ezytel 
nik nie poda;e kon­
kretnych faktów, 
ale mimo to niech 
powyższe będzie sv 
gnałem dla funkcjo 
nariuszy MPK do 
wzmożeni.a ochrony 
poszanowania. prze­
pi.'1ów przez pasa.że 

rów. (3006) 

ża, dość stromy wjazd 
do bramy. 

Przy cz-ynno~c' tej 
wykuto z murów solid· 
ne 1Xhraniacz:e sl"'Cjal­
n :e wykona.ne d1a za­
be2:piecze-n ' a na~..,i'y 
bramy przed uszkodze 
niami przez częs.to wje 
żdżaJące pojazdy. 

Po .zdjęc • u ochrC111i ł 
czy i cl>n 'ż1N1 l u strom z 
ny wJ<1zd1J robo<t'n1cy 
Pi-ze<isięb orstwa Rcb?l; 
Droqowych n:e wmuro­
wali ponownl• pożyterz 
nych zab„zpieczeń. '""" 
wyn i eśli je na pod-.v:j. 
rze, zaś ubytk w mu­
rze :r.asmarow.ałl c•· 
me-nt<!m. Zaqaónięty ,.... 
bołni'k odn:e-kł, iż l>l>I• 
c<>no im nie zakład.ac 
tych ochraniaczy. 

·Powstaje wie<: pyta· 
n:e, czy Miejsk :e Przed 
s ' ęb orstwo Robót Oro­
qo·wych z·obow ;ąże s i' 
do ustawlcrneqo wyko· 
nywania remomów n~­
roży bramy, l:X>wiem 
je„t absolutn '.e pewne, 
że różnorod·ne poj.azdy 
wjeżdżające często ,,,.. 
podwórko będą. odbijat 
mur. 

Loka·!'Orzy domu p.-zy 
ul. Obr. StaHnqradu 74 

Jest to tzw. „po· 
sunięcie bez sensu" 
i Miejskie Przedsię· 
biof'stwo Robót Dro 
gowych l)OWinno , 
iirzywróeić bramie 
dawne ochrania.cze. 

Public~nosć n e odrywała oczu <>d n ' eb;i, podziw;ając po-pisy 
p!4o.t>ów I skoczków. 

Czy tylko zdąży otworzyć 
spad~ch.ron. N<1gle ukazuje 
się biała plama spadochro­
nu. Publiczność od.dycha z 
ulgą. 

Jed•„ po druq:m "a.litępują 
dalsu l'IUm"ry, Akrobacja na 
.sotmO[<Xi<> „ZI :n „. 12 „be·:Zltt<" 
Polikarpa Adamca na „Zu-::'iu" 
skok p ętrowy dwóch skcxz­
ków L9',yan.clows.k'.c<JO i Ło·bcdy, 
.akrobacja 8 „Mueh", o.pyl.11n :„ 
z samolotu, strą.c~ie b.aion;­
ków. 

Na zakończenie piękny po 
pis - desant skocz:k6vv spa­
dochronowych. Z dwóch sa­
molotów wyskakują skoci.-

' kowie. Jest ich już przeszło 
30, a każdy otwiera po dwa 
barwne, prześliczne spado­
chrony. Publiczność bije bra 
wo, okrzykom za<:hwytu nie 
Jl1a końca. 

Wspaniale były niedzielne 
pokazy na Lublinku, jak 
wspaniałe jest nasze ludowe 
pokojowe lotnidwo. 

• 

Skocrkow·e sria· 
clocłłr-1 .!.li· 
cja CiulelSoka. 
Tadeusz G11sior l 
Ryszard lbrtos 
po zloż"'11fu mel· 

duo ku. 

(kas) 

Golone •. ~trzvżnnP 

Matk3 qra~ulu)e synowi Zdz;. 
sławowi 8aker.3 i-< .eJ'Tlu św : etin4:. 
q<> skoku z f;qury ;ikroba.r.:yj1ej. 

Skromnoś~ to piękna zaleta ... 
Powia.dą., ze rozglns go onieśmiela, 
Twierdzi, te skromny je~t. Faktycznie: 
Nie lubi, gdy mówią, o nilD zbyt wiele„. 
Krytycznie. 

SKOBl"lON 

Stan.jsław nawet nie odpowi.edział, ramio­
nami wzruszył. 

Urban jeszcze ra!Z wesitchnął. Telefon zno­
wu się zakrztusił, tym razem trafnie. Ur­
ban zawoł'(l.ł khlka razy „halo!", dorzucH „no, 
co tam?", długo stał zgarbiony ze sluchewką 
przy uchu, później rzucał „no, tak" i temu 
podobne p.xipychające słóweczka potem je­
szcze zgryźliwie: „to tak zawsze, pilne, waż­
ne, natychmiast? A jak przyje<lziesz, okazu­
je się zawracanie głowy. Co'? Dobrze, wba­
czymy". Położył słuchawkę, odwrócił się do 
chłopów: 

- Pewnie, że pędzę. Przez lasy m••szę Pl"ze 
skoczyć pod Wars:ziaiwą. WiC)czorami tam 
}aikby ni·e<lobrze - szofer łyknął wody, l,)rze­
gryzł kiełbasą. Przy nim, w . kabiń1•e sied.L_i.ara 
dorodna dziewczyna, wYmalowana, w kape­
luszu. - Leżcie stary, je<lz.iemy. 

łudzi siedziało na krzesłach przed biurkiem. 
Citerech innych stało na środ!rn pokoju. Na 
balkonie Urban dojrzał kilka żarzących się pa 
pierosów. Jeszcz~ dwóch interesantów siedzia­
ło zgodnie w k.,ącie na maleńkieJ kanapce. W 
innym ką<:;e, na lewo od drzwi stal okrągły 
stoliczek z resztkami wystygłego obifcl.du, 
sprzątanymf wł.aśniz przez młodego drągala. 

(72) 
- Dobra, niech siedzi - Stanisław jeszae 

raz splunął. - Tylko żebyśc.ie w ra~ie cz.ego 
wdowę z dziećmi u sieb!.e przytulili. U mnie, 
mówiE) od razu, miejsca nie ma. 

- Wzywają <lo Warszawy. Od zaraz. 

3. + 

Wi•eczorem długo stali na Pradze. Most 
drewnirny nie mógł sobie poradzić z nartlo­
ldem ma.szyn. Warszawa świ.ooila ki11kudzie­
si ęcioma nędznymi latarniami, wyglądała stąd 
na małe, choć rozciągnięte miiasteczko. Pa­
reset metrów na prawo sypały się zielone is­
kry, łyskały reflektory: pracowano przy moś­
cie Poniatowskiego, 

Szedł potem ciemnymi wąw00ami ruin. · 
Kośoi.ół Aleksandra, aleje z falam.i zapachu 
przegrzanej zieloności. W urzędzie ruch był w 
najlepsze. Czekał z godzinę na. swego bez­
pośrednl1ego zwierzchnika. D:zńesiątki ludzi 
wchodz.ilo i wychodzHo, chuda, młoda 
dziewczyna, ni.by pilnująca wejścia, da·wno 
zrezygnowała z regulacji tego ruchu, sdedziia­
ła, garbiąc ramiona, jednym oki.em gapiąc 
się na gazetę. Połowę dużego pokoju oddziela­
ły teraz ta.rcze dykty, budowaoo jakieś nowe 
przegródki. 

- Jak s.ię masz, Urba·n - siwy poderwał 
się zza biurka, sikoczył do Urbana, wprawny· 

mi ru<:hami rąk odgarniając. z prawa i lewa. 
swoich nieruchawych petentów. --. Jak się 
masz, stary - chwycił g-0 za r«kę, pociągając 
energiczn-ie do stolika: - Wlaśnle C?.ekalem na. 
ciebie, mam ważną„. 

Telefon, ten ze stoliika zatrajkotał. SiiWY 
wrócił na miejs~: - Halo. No, Miksa. No, 
słucham. Dobrze, nięch przyjdzie. Zara.i? Mo­
że być za.raz. - Do Urba.na: - Więc, rO'Ztl­
miesz., mam... - Inny telefon; ten miał . głos 
aksami<tny, matowy; warknął d\\ra razy i Mik­
sa znowu za biurkiem: - Halo. N-0, Miksa. 
Razem, tak. Tak, owszem. Nie, właśnie teraz, 
teraz jestem wolniejszy. Dobrze, czekam. 
Rzudł słuchawkę: - Więc, rozumiesz„. - Te· 
raz wk·roczył ten z podłogi, pogwizdując, za-< 
<:iągając, sycząc: - Halo. No, Miksa ... 

- E, nie kro.cz! - ':>rodaty aż jakby się 
przeżegnał z zab-Obonnym przestrachem. 

- Rzeczywiście! - krzyknął Wacław. 
'A gdyby nawet! W wplce polegli Tak i przy­
stoi party;nemu, w p1erwsz.ym szeregu! I 
walczyć i ginąć! 

Ale pojechał dopliero naza ' utrz po połud­
niu, skoczywszy do wielk1ej ciężia.rówki ame­
rykańskiej, dosyć już s.poniewi:eranej ojczys­
tymi dro.giami. Szofer dawal gazu poprzez 
wyrwy srosowe, jęczały puste beczk.i blasza­
ue, nawet parę worów z kartoflami podrygi­
wało i tańczyło na podłodze. Kobieciny, li-

- Spokojnie! - Urbm •vstał. - Wacek, co t<J.ściw ie (za pól litra bimbru) zbierane po dro­
wy wygadujecie? Ginąć! Ginąć! Zginąć bez C::ze, czyniły rozpaczliwe wYSHki, aby trzy­
sensu kaidy dureń potrafi. Faszysta, enesze- mać się ławy i za.raz,em nie upuścić kobi.a.łki 
towiec, czy insza jaka cholera też potrafi zgl- z jajami. Jęczały też chóralni·e prawie bez 
nąć, nawet ba.rdzo ładnie. Tylko zwyciężyć przerwy. Gęsty obłok kurzu wi-sliał nad ma­
oni' nie potrafią, w tym sęk. A my zwycię· szyną, droga wpadała ' pod koła i ginęła w je­
żyć mus.imy. - Odwróclił się do teg-0 z Brzo- go rudawej pomroce. W Garwolinie stanął na 
st.owa: powiedz Malisi>ewi::wwi, żeby uważał chwilę. Urban z trudem wygramolił się na 
IW. sfobie. Nigdy za wczasu ni.e mówić, kiedy ziemię, oderając czoło z gęstej mazi kurzu 1 
ł gdz,je jedzie. Trzymać się kupą, ma tam pa- potu, podszedi. do szofera z komplementem: 
ru młodych. Co z milicją? Nie możesz? ale pędzi. 
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Wreszcie, niewiele pned półnoeą, Urban 
zniederpliwH się, wstał. Dziewczyna usiło­
wała protestować: obywatel Miksa zajęty. 
Wszedł nie pukając. 

Inny wysoki pokój z drzwiami otwartymi 
111a balkon i noc. Przy biurku 'siedział nisiki, 
siwy, w okularach. Pięć telefonów koczO"Nało 
dokoła niego na biurku, na s.pecjalnym, pod· 
ręcznym stoliku, nawet na ~! Dwóch 

Uri:>ain czekał pięć minut. Na bJUll'lku kn~ 
wały się dwa łańcuchy gc>rskie papierzysk. 
Talerz z melancholijną papką ka·szy manny, 
rozjaśniony · rM.anym płatkiem mięsnej kon~ 
serwy doUtd aż do kałamarza i tu utknął, :zia• 
hamowany ,.., swoim marslll\l do Miksowego 
żołądka przez świeżą, największą lawinę ga„ 
zet i listów. Papieros dymił bez.trosko na po.o 
pi.el!niczc~ 



K iedy słońce -dawno już 
za.idzie za chmurami, a 

Ol!tatrtT człowiek zniknie za 
furtk,.s łódzkiego zoo. zwie­
rzęta ·oddychają z ulgą. Sta­
ry Niedźwiedź bierze wtedy 
z półki olbrzymią Księgę Za 
żaleń i zakładając na nos 
okulat·y, chodzi od klatki do 
klatki, spisując wszystko co 
się tego dnia przydarzyło dla 
wiedzy i ostrzeżenia potom­
nych. 

A zapisów do Księgi nigdy 
jeszcze nie brakło. 

staje oto Niedźwiedź przed 
klatką Tygrysa i zdziwiony 
patrzy na nietknięte mięso. 

- Nieświeże? 

- świeże - mruczy Ty-
grys. - Tylko ludzie nadzia­
li mi je kawałkami żyletek. 
Jedna stoi mi jeszcze ością 
w gardle.„ 

Słonica już się czuje le­
piej. Ale ileż to dni męczy­
ła się z mydłem, które po­
dał jej jakiś dowcipniś! 

Za to u Małp zamieszanie. 
- Popatrz - żali się sta­

rosta. W kącie klatki leży 
ciemny, skulony przedmiot. 
- Znowu jedna... Ktoś bez­
myślnie podał 1ej chleb, któ­
ry - jak się okazało - miał 
zarazki gruźlicy„. 

Niedźwiedź kręci głową z 
ubolewaniem. 

- I nic nie pomogło? 
- Nie. Lekarz dawał JeJ 

streptomecynę, rimifon. 
Wszystko na próżno. 

- A poza tym? 
- Jak codziennie. Wrzuca 

no nam kilka lusterek, parę 
tych palących świństw, wy­
dzielających smrodliwy dym, 
które ludzie trzymają w u­
stach„. Poza dwoma popa­
rzeni.ami Większych szkód 
nie było. 

Otwiera wlec Niedźwiedź 
Księgę na stronicy oznaczo­
nej „Straty" i pod „Hipopo­
tam - powód - piłka teni­
sowa" wpisuje - „Małpa -
powód - chleb". 

- Jak się czuje pani Nil­
gau? - pada z którejś z 
klatek. 

- Dziękuję. Zapalenie 
płuc już minęło. Pomogła 
penicylina! 

Zatrzymuje się Niedźwiedź 
przed tablicą z napisem „Nie 
karmić zwierząt" i duma. 
Że też tak mało ludzi do­

tąd umie czytać! Przecież 
gdyby potrafili, nie dawali 
by nam rzeczy często nie-

strawnych i szkodliwych. 
Nasze zakłady gastronomicz 
nc dbają o nas dobrze, na 
pewno lepiej niż ŁZG o lu­
dzi. Mamy owoc;. świeże 
gałązki, ryby, chleb. mięso, 
kaszę, wszystko czego nam 
potrzeba. I w wystarczają­
cych ilościach„. 

W pobliskich ~ałęziach o­
dezwał się młody Sęp, który 
wykluł się nieda''1ll0 z jajka. 

- Tak, tak. rośnie nasza 
r-0dzinka - w.::stchnął N;e­
dżwiedź. - Serce się r.aduje, 
gdy się patrzy na małą Bi­
zonkę. na te młode Jelenie, 
Łan ie. I gdyby tylko źiii lu­
dzie nie robili nam krzyw­
dy. A może ich o to popro­
sić? 

Tylko. że zwierzęta nie u­
mieją mówić„. 

A. F. 

Sum i szczupak 
zapewniły mu udział 
w zawodach 
ogó1nopolskich 

Na•lepsi wędkarze woje-wódz­
twa lódzi<ieą<> spotka! s.'ę w nie­
dz:„1, na.d Wartą l nrzuciwsJ:y 
węd't<l na w<>dę czekali c!e•rpli­
w'e na przyi;.lew'"PWY ł'lł sic;~•­
c:a, który miał dać prawo r„pre­
z:entowan a naszeqo of<rfąu l';J 

zawodach oqóln<>;>~ls.klch. 
Najbardzle-j móął s'.t cie-szył 

ob. Hel'od<>r L'.p'ński z t.odz„ 
krorrnu zlai:>ane sum I Hcza;.a1< 
z;opewn:ły zwyc:ęstw-:>. Warto d,-~ 
dać, że pc.przed>n o l!'.wyci~ż.ył or.\ 
równlet w zawodach oqó1nołóclz-
k\ch. \se) 

Pra.c:own•cy umySłc·wi Przed.s'ębrors.twa RoJ:>ót K~le)owych 
nr 13 zobi:>w!ąza.'li s.·ę pomóc pr.a.:own kom fiz,czinym przy 

rc!:><>tach z:emnych na dwor:u t.óO.'.:-Fabrycma. 
Na zdjęciu: pracowin cy umvsh> w: p~ - „,,ują torow;s.ka na P~ 

lt>s'u Widzewsf<:m. 

Tak wielkiej ilości robot­
n:ków jak onegdaj, nie było 
dotąd na Dworcu Fabrycz­
nym od poozątku robót elek 
tryfiikacyjnych. W sobotę ru 
szyło w sukurs ponad 100 
pracowników umysłowych, 
którzy rozład<>wywali szlakę 
z wagonów i plantowali to­
rowiska !Ila Polesiu Widzew 
S•ki'll. 

Tymczasem przy ~udowie 
nowego wejścia od ul. Kilit1-
s~iego, (gdz:e }:'O lB s,top­
niach wchodzić będziemy na 
peron przez dwie furtki z 
budkami bileterów) - 5-oso 
bowa grupa ciesielska z bry 
gadc:is·tą Wójcikiem na cze­
le rozpoczęła zakładan'e sza 
lunków pod stopnie betom>-
we. 

Fot. L. Ol.cjnicu.k 

llównocześme na budyn­
kach pr'Zychodni lełcar9kich 
ustawiono rus-ztowania, mu­
rarze rozpoczynają tynko­
wać gmachy. 

Drugi peron gl<)wny bę­
dzie gotów za kilka dni. 

Pracownicy PKR E1clctr. 
założyli już linię ~lektrycz· 
ną nad p;el".l."S'Zym torem, 
dZiiś zakła-0.ają nad drugim. 

Wmurowano już końcowy 
słurp wsporczy przy torc:e 
III, na którym oprze się li­
nia wysokiego napięcia i 
1\nka jezdna nad tym to-
rem. 

W dniu dzisiejszym rozoo­
cznie się beton<>wanie scho­
dów przy wejściu głó'\'.riym. 

Sk. 

Niebuwem rozpoczną się . . ' szczep1en1a psow 
przeciw .wściekliźnie 
Widz.:et:ści2 kiedy, żeby rat We~rynaryl"Y przy P•7r:· 

p:;y stały w kolejce? DRM Łódt - ~ałuty. ul. Cles.el-
Owszem. Raz do roku na ska B (i: kom:sarlatow od X do 

początku września właścicie Xll!I, lnsp~tora~ ~.eoterynaryj-
le czwoconogich ulubieńców ny Prez. DRH t.ód.ż - Rud•'. ul. 
ciągną na smyczach rói.nej Pab an:cka 210 (l<om1s.anaty 
w;elkości kundle i rasowe XIV, V I XVI). 
okaZy do punktów szczepień ~.u za 5zicze.,ieriile wru 
ochronnych. Tam też form u z:e m~,r;k!~ wyn<>•! zł 10.50. 
ją się dość dłu.gle psie kolej (5.) 

ki. 
Pieski nie lubią tych za-

bieg<Jw, ale i właścidele 
zwl-efają niepotnebnie na 
ostat.nią chwil~, by dopełinić 
formalności sz.c:zepi~ia i 
uchronić swoje pociechy o 
różnej maści od tej straszli-

Gospodarka Łodzi 
tematem obrad 

wej choroby. ...J 1 • • • • • RN 
Warto w związiku z tym U%l$1fl5%el 59ilJ 

zaktualroować kartotekę z.a. 
..-ejestrowa.nych psów._ . bo 
OiJtatnio miały m1eisce 
&iwne nieporoc:umienia: 
wzywano do szczepienia 
psów osoby, które ni_gdy nie 
były ich właścicielami. 

Dz.'ś, we wtorek, 31 sieq;>nia 
o ~dz. H w saii Zw. Zaw. 
Prac. Goopoda·rki K-0munalncj 
prz.y ul. Wólczańskiej nr $ od 
będz:e się kokjn.a IX sesja Ra 
dy Narodowej m. Lodz.i. Sesja 
poświęcona je..t ważnemu za­

Szc:i:e?;e'!1ia w t.o<:lzi T'Ozpo<:z· g.adn'.en:u - wykonaniu bud­
ną s'.ę 6 wrześn:a I trwać bę- żetu Rady Na!'odowej' m. Lo­
dą do 6 paż<lz'ernika br. co-

1

dz.i za rok 1953. 
dz'enn e, <>?r-ócz n!e<iziel - oo . . . 
14 30 do 18. . Po .zapoznan.u s:ę z .:z.;;mknię 

· <:1am1 rachunkowymi za ub. 
Trzy pu~kty z~tatw!~ć ~ę~l lro-k oraz spmob3mi wykorzy­

c:z:w<>rc>ncq._:h . p.aqe.n,taw. . ~ · s.tan'a sum budietowy'!h przez; 
stwowa Le<:zn.ca Zw.erząt i> zy Prezyd ' um RN m. Lodzi i pod 
~1. Kope.rnJka 22 (psy z łccmi- legte Radz;'.e Na.rodowej agen­
sa·riatów oc:1 I d1:> lX), lns,pa:,,o- dy, R3da przedyskutuje cal.o-

k..;ztałt gQ;;podarki nasug..> 
miasta w ubiegtym roku. 

• RAl>iO• 
WTOREK, 31 SIERPN1A 

UdzLał w sesji wezmą lic:z.ni 
priu'1·;tawiciele SPQłecz.cństw.:.. 
- radni dzieln:cowych r:ad na 
r<Xiowych, przed~·~.aw:c'.eJe rad 

8.00 Koncert ponc:my. .8.30 zakładowych, kcm'.tetów blo­
Blę.<,tna .,;z.afe..;i.. 12.10 P:eśn1 poi ko yc' 'l.d 
s:<:e, l:!.'.!3 Polskie melodie \i\· W a J • 

WA%NE TELEFONY 
Pogo!. Ratunkowe 254-44 
Strat Pożarna 6 
Kom. Mie.J.~ka MO 253·60 
M!ejskl Ośr. lntor. 159·15 

neczn·a, 12.4.3 Audycja dla w.;1, Osoby, które n:e zaopatr:zy-

'a1)~[f; • ?K.EDV~ !I Dyz"ury aptek 13.l~ Pr:zegląd pras)'. .stoleczn<'.~: ły s'.ę dotychcz.a.s w karty 

e 1:3. l.:> Kot1ce1"t pols.Kiej muz.~ ,..1 -· „ . . ••- I ludowej. 14.10 Koncert .wl s·ó.v 1,1;„tępu, i:iogą ct:rzym3c JC JC-
0 •-a! • O 

9
„,Ap!.Arme>k1

1
:.
1
: c!:~:!".!'n~J· ~.33 . 14.40 Muzy:..a rozryw:wwa. 1.3.00 szcz.e dz s w Prezyd.um RN 

V ~· ~~ ~ V Korespond. z zagnm cy. 1.3.15 ;l m. Łodzi, ul Piotrkcwska 104, 
wych "W cyrku" g. rn ROMA (Rzgowska nr ;i.l\1Zgierska 63. Pl. Wolno~ fragm. z serenady tmyczJrn.v-e; pokój 152 do "'OOZ 13 

T~'l"U~ 19. 20. Program dla „PO<I ~ebem Sy~yhl JC' 2. N-owotkl 91, Rz,;ow P. Czajkowskie~o. 13.'.lQ Muzy:<a "' · · 
na,lmlodszych: „KasL- ~. 18, -O •sk.a 51, Gdaiisk.a 23. rozr~·wlmwa. 1'6.00 (L) Muzy;-a 

NOWY (W:ęckowsl<ieg·> tanka", „Pan„ PrQk<>u'< SOJUSZ. (!'/owe Zlotn~l t·ozrywk<nva· z plyt, 16.l!l 1 t~ 
l.3) g 19 „Latarnia" nakręca „film . „Aniel- „M.;ic wooy z VII b j AS (Al. Kośc uszki 48) Łódzki tygodnik d:lwię!rnw~. 16.'.lJ 

IM ST' JARACZA (Jara- Ski stro) g. 17. 17 g. 18.30 1 pełni stale dyżury ne<;- (L) Koncei·t o:-k. LRPH. 16.4.3 1L) 
~za {! 71291 g. 19.l.3 MUZA (Pabianicka }7J> SWIT CBatu.ckl „Ryne',~l . ne. Audvcja ośw:atowa pt. „Leka•·z" · 
Zapusty na Bałuta.::n" „Dzielnica cudów g. „?a cecię zycla g. lo, 16.5.3 (L) Audycja z cyi<lu „Z '·" 

LETNI (Piotrkowska 94) 18 :!O 20 DY:t.URY SZP1TALI cia naszego mla9ta i wc.jewórlz· 
. ... ' TATRY (Sienk'ewlcza 40) '. ll'a", 16.:JO Koncert rozi ,·w:<owv 

g. 19 „Im eniny ? 3 na Pi„ N I ER (Francisz!uu~ w Teatrze Sa.tyrykó.v" ork. mandol. ŁRPR, 17.00 Aurl~·-
dy~ktora" ska 31) „Paloma" g 'g' 16 18 20 Poło:in!czo • qm~o1o- 1 d . . 30 (Ł) 11~ • 

MUZYCZN Y (Plotrkowst<a 16, 18, ~O WOL. NOS' C • (Pr•ybys,,e-·• qlc2111y: Od god.z. 8 do r. cja d a z•ec1, 17. uzy or. 
~ " rozryw'.<owa z płyt, 17.4.3 CLI Z 

243) nieczynny POLONIA (Plotrkow~~ sklego 16) „Pr-.łłJGiuml 1<::ala dobe) 8 ?P'tal im. d:· mikrofonem przez m'asto i w',:'>, 
CYRK nr 7 (Pl. Nleoo· 671 „Preludium 5'a>lfy $ławy" i;(. 16, 18, 20 WolC - Lag,ewnlcka 34 · 18.00 (L) Słuchowi1"ko dl.q nilo-

dległości) - AtrakGyJ g. 16. 18, 20 WŁOKNIARZ (Prócnnil<'lll Chi I . S 'l I . d ' · t J ż . l „ ld 20 . 
ny program g, 10.n PRZEOWIOSNIE (żerom· gl6. I 1'5'M. alł8y, ~roz-odh,:·<'' dr St~~g~, uI~1S~r11_r;;_ c!~~zy k~~k;w;~ki~J i!k. i c;,;~1~u1 

skiego 76) „Rzym qc..· - _ 1 3 lP.00 Muzyka i aktu:ilnn~c1, 
dz na 11" g, .17,45, 20 ZACHĘ:TA (Zgierska .:1:!) 1ga · · 19.2.3 Wietrzna góra. \9A3 K,.,m . 

tt K,,INA• 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Babla" g. 16 ,18. 20 
GDYNIA (Przejazd nr 2) 

Program filmów rlol< 
i kulturalno - o:lwi~tv-

„Zew morza" g. 18. 201 Interna: Szpital im . .:Ir pozytor ty,1todn'a. :J0.30 Aktm1lay 
MAJA IK 1 l'ńskleim F4l DWORCOWE 1Dw Kal""'':; Blega11skie,1to ul. Knia- re!)('rtaż krajowy. 20.43 Tea::· 
„N!&rozł~czni ~rzyJ;icie „K•sztanka", „Gady z:ewocza 1-3. młodego słuchacza. 21.45 WiaJa· 
le" g. 17, 19 ~ 16. 17, 18. 19, 2J,I mośc; spor'.owe. 21 .GO l\Iuzykn ta 

REKORD <Rzgowska 2l 21, 22 Larynąoloqla: Szp!~a'. nee>:na. 22.20 Aud,·cja lite!'ll"!'Ą 
,,'Zaqub!one dzieci:-i- ZOO - Proitr 6klad. - 1 tm. dr Biegai1skef"<J - \i.'1.40 Węe:'erska muzyka. 23.10 
stwo" g, 18, 20 rumy o zwierzętach. ul. Kniaziewicza 1-3. W letnią noc. 

Bywają i takie 
komplikacje ..• 

Trzicl>a przyz,nać, że· n 'cezę.sto 
zdarza s.'ę ta.k, aby o-;clec J syn 
m 'eli wspó1r<?qo teśc·a. Wypad1<1 
tak'e traf· ają s. ę jednak. o czym 
św·adczy t~:i oto przykład. 

We WSi Włyń l<olon 'a w !)Ob'i­
żu miasteczka Warta J>"S!add 
własne qos.ooda-stwo ob. Syl „e. 
ster Auqustyn'ak, który oten ' ł O\~~ 
wła,On!e z córl<ą t<i.śc a swojeoo 
syna. Czyli ojc'.ec i syn mają z~ 
ż::.ny C:w'e s'<:>s.lry, a dla slet>.e 
są szwaqrami. 

Co jec'"1ak najc!el<awsze, to t<--. 
że ob. Auqustyn!al< fezy sob e 
Z<llcdw'.e„. 104 tata, P"drzas c.-ły 
jeqo teść s.l<ończył ... 78 lat. (se) 

'1.lll!'.-u~'V"łlll'~W!U--~ 

O GŁOSZENIE 

N! f.iłu l.t1\JMUSt.I 

SPRZEDAM lub wydz:er· 
żawię kolonię pod Wal'· 
szawą, ładnie potożoną 

sad 3 ha, .lll1wenta.rz ży 
wy. martwy, budynki mu 
rowane 7 1-zb rllieszkal· 
nych wolnych. Wiado­
mość Grodzisk, $lusn1·· 
ska 7 Konarzewski. lei 
70-34 godz. 20-22 

MASZYN~ do szycia ory· ZAMIENIĘ: 2 pokoje z Im 
gina!ną „Singera" spr-ze chnią. komfort we WM· 
dam. \Viadomosć Łódi:, claw:u na 2 po:.CoJe z ku 
ul. Marysiiis·ka 104 chnią w Łodzi. Wrocklw 
MOTOCYKL-DKW-20Ci'C'.li Dworcowa 10-2 Walko"' 

1..EKAiRS~IE 

Dr TEMPSKI specJalis 1 '\ 

skórne, weneryczne, wio· 
sów. moczopłc ·owe pv­
wróc:t. Piotrkow~ka 11 .1 
REN TG EN ,J)i·z;świet!erua 
klatki piers·owej t żo· 
lądka dr Baran. PloLl" 
kowsk.a 103-12 codl.le.1 
nie (7162 li! 

Pracowniev poszuk i waru 

O ZMIANIE NAZWISK 

~-ei;ydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
W Ło<lii, dzial<ijąc na podstawie art. 9 ust. 2 
dekretu z. dnia 10. XI. 1945 r. o zmianie i usta­
laniu imion i nazwisk podaje, że niżej wy· 
mienieni uiyskali zezwolenie na zmianę 
nazwisk: 

1) Judasz Alekey, zam. w Popielawach, na 
nazwisko „Sońta"; 2) Bittner Jan, zam. w Pa­
bianicach, na nazwisko „Rogowski"; 3) Łako­
my Józef. zam. w Konstantynowie, na n:>zwi­
sko „Łakomski"; 4) Freyer Janina Maria, 
zam. w Skierniewicach, na nazwisko , Frejer­
Rupniewska"; 5) Szewczuk Grzegorz, 'zam. w 
7.e-ierzu, n.a nazw\sko „Szewczyk"; 6) Kwka 
Henryk, zam. w Krajanka, na nazwisko 
„Furman"; 7) Koza Władysław, zam. w Ziel­
kowicach, na nazwisko „Kochanowski"; 8) 
Pinkosz Roman, zam. w Dalachowie, na na­
zwisko „Menefel": 9) Ulijański Kazimierz, 
zam. w Rozprzy, na nazwisko „Juliański"; 10) 
Słaba Kazimiera, zam. w Rozprzy, na nazwi­
sko „Sławska"; 11) Cieluch Antoni, zam. w 
LY,kowcu, na nazwisko „Ciechanowski"; 12) 
Ziabka Franciszek, zam. w Łowiczu, na na­
zwisko „żabka": 13) Bik Roman, zam. w 
Rzgowie, na nazwisko „Bikiewicz''; 14) Pipka 
Konrad, zam. w Kutnie, na nazwisko „Lip­
kowski"; 15) Kut Andrzej, zam. w Tomaszo­
wie, na nazwisko „Kornacki". 

PREZYDIUM WOJEWODZKIEJ RADY 
~ARODOWEJ W ŁODZI. 

„ ,,,,,, .„ 11;1u1111111iii.I.1111,1411 11:111111111. M•ll1illlln~ 1 11111 11 M.ll„l1lllil ll l lll/i l lll.lllllHMl1 ll 

PRZETARG 

DOM "Jednoplęt.rowy--Z-0: 
tloyną ul. Wrześnleńsk& 
(wolne m!eszkania) o'<a· 
zyjnie sprzedam. Wiado­
mość tel. 272-08 M.c.dcj 
ODDAM w dzierżawę go­
spodarstwo 8 ha z sa­
dem, pionami, inwenta­
rzem żywym. Pom!es~cze 
nie na hodowlę świń .•1h 
owiec na miejscu. Ofert:; 
Biuro Oglosze1\ Piotrkow 
ska 96 pod -·"71~5" __ 
PLAC w oko!Jcy Cl1oje11 
sprzedam. Wiadom-:i ~c 
Krucza 5-4 

KUP"IO 

KUPONY a paczek Pl\v 
1<upuJ~ - aprzedajo. -
5Klep wl61<1eno1czy, Sta 
•Jaa 8. 

l(UP\JJ~ I ~pr-zeda)ę l<ll 
popy s P<lczel< PKO 
51<1ep z matertalaml wej 

man~·mt. Piotr-kawska 44 
' e' ..,13.os 

SPRZED4! 

na chodzie sprzedam. -- ski _____ 11811 K) 
E:dwarda 12 rn. 6 (Wi- DU%Y pokój z kuchpią 
dzew) (7115 - 0) (słoneczne) w sródm;eŚ· 
CZARNY ?l&•ZCZ, kostl'~.11 CJU zam1en ę na 2 po«O]e 
jasny 1 gra~iatowy "Prze z kuchnią w śródmieś..:iu 
dam P '.otrkows>ka 92-131 Tel. 176-92 godz. 8-
godz. 18-20 10.30 (7161 G-, 

UWAGA LEKARZE STOMATOLODZY! 

• 
I 

wszelkich narzędzi i in­
strumentów lekarskich, 
chirurgicznych, stoma­
tologicznych 

prowadzi 

• Punkt UsłuS'OwY 

o~tueni~ 
Spółdzielni 

„UNIWERSU!łl" 
ul. Sieradzka 1. 

tel. 201-88. 
Również naprawa apa­
ratów precyzyjnych 
foteli dentystycznych. 

SAMOCHOD osobowy -1 ZAMIENI~ pokój z uży· 
WIECZNE PlóRA - na· „Adler" w dobrym .•t.d· walnośclą kuchni, wszei· 
pra"a _ sprzedaż - 0 . nie sprzedam. Zgle•-~. kich wygód w Warsz.<'l­
kazje - kupno. Obr. 'llA Sta!ina 91 (7198 G wie na rozkładowe dwu 
llng:radu 20 6218 G ----------- pokoje, kuchnia. wygo-

l.OKALE dy w Łodzi. Oferty Biuro 
FUTRO męsk:e nowe ----------­
(tchórze). kołnierz (wy· ZAMIE.NI~ samodzielne 4 

Oglosze1i p:otrkawska 96 
pod „7194" 

dra kanadyjsk~I sprze- 'pokoje, kuchnia (ogr0".l 
Łódzkie Zakłady Gastronomiczne-Wschód, dam, tel. 112-3a \ 

Dr WOYNO SiJecjali<;la \ 
skórne. wenerycwe . za­
burzen'a płciowe Nowo~ 
I<' 7 front, 10-11, lG-
18. 
Dr PIWECKI wewnę'rzne, 
serce. przewód ookamrn 
wy 13-18, Piotrkuw­
ska 3.3 
Dr REICHER specjalista. 
weneryczne. skórne, olci0 
we (zaburzen'a) 8- J, 
18-19 Piotrkow~ka_l~­
Dr Jadwiqa ANFOROWICZ 
skórne, weneryczne, ko­
b'ece 15-19, Próclrni­
ka 8 
D• KUOREW1CZ speC!<,:l 
sta weneryczne. sk-')r·:ie 
8-9.30. 3-5 ulice 2'< 
L1pe8 4 7078 G 

Dr ROtVCKI spec)alts•~ 
a1<Uszeru. chorób koo1e 
~yeti. 01eplodnosć wrno 
wił przyjęcia Czwar'..11-
•z..,,.ta Piotrkowska 3a 

O• LASZEWSKI sKorne 
weneryczne 14-15 17-· 
l9 30 Arm11 Ludowej 2~ 
'r"óJ! ~8MllOW1CZB). 

01" SWIDERSKA·t.ontc;.a 
choroby skórne. wlosów 
zabiegi kosmetyczne 111 
Piotrkowska 224, tel 
141·72. 

-------~ 
Dr BIBERGAL spec]alisr• 
skórne - weneryczne P•' 
wrócił . 4-6, Plotrk.Jw 
ska 134 7127/28 G 

N4UKA 

Wysoko kwalifikowanego głównego księgo­
wego obznajmionego z produkcją przemysło­
wą przyjmie natychmiast Spółdzielnia Inwa­
lidów im. 'Byłych Wieźniów Radogoszcza. 
Lódź, uJ. Sienkiewicza 78. Zgłoszenia przyj­
muje dział kadr. 1807-K 

Kilku dobrych spawaczy elektry~nych na 
warunkach akordu zatrudnią natychmiast 
\Varsz&aty Samocho.dowe w Głownie koło 
Osin. Doiazd - stacja kolejowa Głown<> k. 
Łowicza. Przyjęci pracownicy mogą dojeż­
dżać autobusem zakładowym z Łodzi do 
m1eJsca pracy i z powrotem lub uzyskać 
kwaterę na miejscu. 1799-K 

KURSY KS!Ę:GOWOSCI l KURSY kreśleń t,.echni::?· 
po<ls~awowej J stop•1'.a nych: maszynowych l bu 
wyższego, . maszynop1slt- dowJanych I i li stopnia 
nia i korespondencji Il- oraz ku1·sy kroju. szy::ia 
ruchamia WZGS Zapisy i modelowania dla po­
Próchn.ka 1 tel. 212-12 trzeb domowych prowa­

"!OWOCZESNEGO krc>)u 
•zycl.a, m0<1e1owanta u::2~ 
1ndywldua1n1e dypl<>m•'> 
wana m1strzya1. Nawr-.>' 
Dr 32. (6317 

ZAPISY na kursy sam • 
~hodowe lakladu Dos.<c.~ 
nalema Rzemiosła przyf· 
muJe Wólczańska 27 o<r­
jzienme od 9 do 13 1 "ci 
l5 do 17 1677 G 

dzi ZOR. Zapisy Stalina l 
go<lz. 10-12 oraz 16-19 
do dnia 8 września 

Ml>SZYNOPISANIA, .il""'„ 
graru biurowej .seK1.,..t.a­
...,a::K1e ftakze KS1ę~o­
w JSć1 . Zapisy Kursy Sto­
warzyszenia Stenogr.uo.r 
- Maszyr11ste1<., K11!r'tsk1e 
go 50 tel. 278· l!I P1ou„ 
«OWSka 83. tel. 106·46. 

ZGUBY 
KURSY admln!stracyJno 
gospodprcze. księgowoś· ZGUBIONO 
~1. sekretar!ackte. 6teno zegarek ozar-

ny. Uczciwego znaJJzcę 
grarJ!, maszynoplsac1ia. uprasza się o odn:esie· 
,ęzykOw obcych pla.10· 
wania 1 statystyki prow'ł nie za wynagrodzeniem 
rl?l Zakład Doskonaleu 8 ul. w:erzbowa 16 m. !:l, 
Kzem1osla. Zapisy Sekre- ~ę~r:o~Ciemn~oł1si<1 
tar1łlt Osrodka Andr:w;a PRZYBŁĄKAŁA się sucz­
~. tel. 217·19 1676 I\ ka biała (króLk1 ogon). 
KSIĘ:GOWOSCIRE:JESTRO Do odebran'a ze zwro­
WEJ, kalkulacji planowa. tern kooztów ul. Andt7e· 
n;a i anailizy ekonomicz. ja_ Stru~ 28 m. 1:_2 __ _ 

ul. Piotrkowska 47. ogłaszają przetarg w dniu ELEKTRYCZNĄ maszyn- ~1 dr~e~), 7f~2 "' 
6 września 1954 r. na prace wchodzące w za- kę do podnoozen a oczel< zczectn!e a u po 

(komp!etl wraz z ii<lą n" koje kuchnia, wygody w 
kres akcji ziemniaczanej. Oferty pisemne z wą .. sprz~dam. W lado· centrum Łodzi. m piętr-i 
podaniem ceny należy złożyć do dnia 4 wrze- .!!1.?~c_G_::ta~ka 19 m. 7 wykluczone. szczecin -
S"nla 1954 roku Info „ d · la D · ł z MOTOCYKL 500 cm sprze . rmaCJl u zie z1a a- j dam. zamenho!a 24 o;o· ~"ornalsk:ej 1:5 Szmyd 
opatrzenia. 1810-K dzina lQ-18 • kowski (7130 GJ 

nej Ramowego Planu 
KURSY KroJu. szycia Kont oraz podstaw kslę- PELIKS Wieslaw zam. 
'TJO<lelowanie ubr-al'l dam gowoścl uczą Wyż,;1,e Wojska Polskiego l~M 

2 ODDZIELNE poko.Je 7.<> sk•ch dziecięcych 1 b t„ Kursy przy, Związku Za zgubH kartę meldunko· 
m ·enię na pol<óJ z k•i:::h - 11z11~· pr'Owsdz1 Zakład 1;. wodowym Włókniarzy wą, pokw'.towanie na zro 
nią - dzielnica oboJ~t· skonalenla Rzemiosła lć lnfonnacjl udzie la &!ki·e żone dokumenty. legi~. 
na. Pancer Regina te• ptsy Piotrkowska 24 20 tariat. Żeromskiego 36 Zw. Zaw. i wejściówkę ra 
187-28 od 9-18 , dz.l.llY. io....:.12 i 14-1~ godz. 16-20 tel. 191-51 brycz,ną (6962 o: 

2 POKOJE z kuchnią no­
woczesne w śródmieściu 
zamienię na równorzecl­
ne. Tel. 186-63 

. ŁóDZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr 207 (:UO) 5 
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Kocerka ma1· . . . Red. S. Rzeszot ~ 
ponownae w1cem1slrzem 0 ~ · 
Europy w jedynkach telefonuie ___ _ 

Nadzwyczaj ciekawy prze­
bieg miały tegoroczne regaty 
wooiślarslde o mistrzostwo 

Berno, 30. 8. (tel. wl.). 

z Ber n a 

VIII mi.stTZPStwa Polski 
juniorów w boksie przev..-yż­
szały poprzednie nie tylk<> 
ilością startujących, ale szcze 
gólnie pod względem przygo­
towania zawodn'ków. 

5 dni walk boksersk't"h w 
hali Budowlanych we Wrze­
szczu - to prawdLiwy mara­
ton. 168 zawodnii<ów repre­
zentujących wszystkie z wy­
jątkiem CWKS, zrze&zenia, 
zasłuży;ło na pochwałę. Chł::-p 
cy nie zawiedli pod wzglę­
dem ambicji i kondyc:ji, wy­
kazują: ponadto srore urr.ie­
jęfaości w zakresie taktyki i 
techniki walki. 
Łódź uzyskah w turnieju 

jeden tytuł mistrzowski. Zdo­
był go najzupełniej zasłuże­
nie gwardzista Olczyk w wa-

Pią'el< i Jędrzejowska 
wygrali w Pradze 

dze średniej. Województwo 
łódzkie wypadło nieco ko­
rzys tn\ej. Pabianiczanin No· 
w· cki (Włókniarz) został mi­
strzem w wadze półciężkiej, 
a piotrkowianin Cwiech 
(Unia) został wicemistrzem w 
wadze muszej. 

Zdec_. dowany prymat wśród 
zrzeszeń utrzymaJ Kolejarz (3 
mistrzów I 3 wkemistrzów), 
przed Włókniarzem ·(3 mistrzów 
i 1 wicemistrz). Organfzat r,,;y 
nie prowadzlli punktacji zrzesze 
D.lowej ani terytorialnej. 

Supremacja bokserów Koleja-

80 kolarzy 

W łódzkiej 
„A'' klasie 

W rozqrywkach p'łl<l!'„sk~eh o 
m'st„zostwo łódzk'e/ A klasy pa­
dły nutep!.l)ące wyniki: 

Film P..tU<t - ~ ;,.... 9 Mal• 
2:6. KS m. Gwardii Ludowe! -
Spójnia 2:1. Oąn'wc - Wlćk· 
n'ar-z 3:1, Gwa„d'a KS im. 
Marchlewi;kieqo 6:0. 

TABELKA 
fl S1>óf'1l.a 13 1.?.:.oł 
21 KS im. 9 Maja 12 19:5 
3\ Oqnlwo 13 f9:7 

49:15 
35,7 
36:13 
32:24 
21:14 
28:2S 

41 ~U<:!'Owf<>nl 13 f.!>:11 
S) Gw<1n::1·„ t2 14,10 
6) F·lm Pol"k1 12 13:11 
7> KS •m. Gwa-r-

d.i Ludowej 
8) Kelf>jarz 
9) Wlók11 .ar-z 

13 13:13 3t:t& 
12 7:f9 18:34 
13 7: ł 7 20-..38 

10) KS ·m. Ilf>„. 
cf>lew~k'eqo 

11) w;dzew 
7:1 'I 11 :25 
2:22 ,:72 

Ili Liga 
W mectzach pil'kar-;k!<:-h o ml· 

strzos1wo lll ll >!i wyn ok; bvty na­
s•eoujące: W1dzew - Włó'<nia:-21 
(Pah!an·cel 5:2 Soófn!a ITom:'l­
•zliwl - Włókn i arz IRadoml 1.J 
S'.al (Radom) - Soó!n iA IPir' r­
kówl 5:1) , S'<il IS\<ar~vsk"." - Ko­
łei.aM: (V'>d i l 2· 1 S·'łl IS•nrac'10· 
w •ce) Ogniwo <Cz9slochowa) 
2:1. 

TABELl.r 
l 1 Stal Radom 17 
'.li O t~ n i wo C7f;'!;t . 17 
11 Kolejarz f.ódź 17 
4) Wlókn 'arz Rad. 17 
51 Soóin i a Tom 17 
61 S·af Skar7.v ~ko 17 
71 Włókn iarz P a b 17 
81 fi nia Pi <">1 r k ów · I 7 
9! <;tal 'ltarachow 17 

1n1 \Vlńkn-,,r, Wirl?. 17 

25 37 !ił 
22 38 23 
22 34 24 
19 30 28 
\6 1P .'ł'ł 
16 31 ~n 
16 30·34 
14 26:34 
IO 1~ ~6 
to 21·49 

~h z~w~~::~~j:~~~UŻN:~~m"r!!~ 11 Nowe wydawn1"ctwa Zryw, Stal l Gwardia ubiegały 
się o drugie miejsce. Przynad!O 
ono w udziale Włókniarzowi, któ 
rego drużyna sprawiła niespo- sportowe 
d7ianke w· postaci zaprezentowa- - -
n;a dużej ilości nie ujawnionych 
dotąd talentów. 

Niewielu stawia.Io np. na Żu­
rawskiego w wadze papi1;roweJ. 
Tvm„..,asem Inteligentnie walcza­
cy młodziutki chłoplee z NoweJ 
Soli ro-igromił w finale swero 
nrzeciwnlka. Obala I Kaoa z 
Prudnil<a zaskoczvl,I wszystkich 
agresvwuością. a olerwszY dysno 
nował 1>onadto piekielnym cio­
sem. WvróźnU sh~ tet kaliszan\n 
Jaworowicz. Cha~akterystyczne 

Jednak. że we Włókniarzu naj­
słabiej wypadli zawodnicy lódi­
cy. O!l'ólnie jednak zrzeszenie 
sportowe Włókniarz dysponuje 
niezwykle utal•ntowaną młodzie 
żą. z 

0 

l<tóre.I trzeba wvehow:\ć t 
wyszkolić wvsol<o wykwallflko­
wanvch zawodników. 

Jeszcze w bieżącym rolrn ze>«ta• 
na wvdane orzez „Iskry" wspom· 
nlenla sławnej naszej dyl<kobolld 
- Jadwiirl \Vajsówny opracowane 
orzez Jarosława Nteclec~ego. 
Książka pt. „Z dyski.em przes 
śwJat" zanozna czytelników z suk 
cesami si>ortowvmt wielol<rotneJ ' 
reJ1rezentantkl Polski na Olim".>ia· 
da~b I innych zawodach między. 
narodowvch. 

WvdawnJctwo „Iskry" przygoto­
wuje także kslatkę o naszym re• 
l<ordzlście - pływaku Gremlow·· 
3klm napisana przez J. Nogaja pt. 
.• Rekordzista" oraz przetłUmaczo­
na z iezvka czeskleiro książke o 
Zatopku 11t. ..ZwYCięzca maratoil• 
ski" - F. Kozika. 
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